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ski, dr Lew icką dr Baczynski, ksiądz Onyszkie* 
wicz, ksiądz Folis i inni. i

„Poseł B u d z y n o w s k |  jaKo redaktor z za­
wodu nie zginie przez to, chłopi ruscy i pol- 
sej nie bęuą mieli co jeśćf Przeciwnie, posłowi 
Budzynowskiemu chodzi o to, aby podsycać roz­
drażnienie i doprowadzać* do awantur, gdyż 
będzie miał o czerń pisać w gazetach i w i ę c e j  
g a z e t  s p r z e d a  z t a k i e m i n o w i n a m i .  
Posłowie Trylowski, Baczyński i Lewicki jako 
adwokaci też na walce nic stracą, t y l k o  z a ­
r o b i ą ,  bo jak  się ludzio z sobą kłócą, to się 
procesy mnożą, a proces t9 zarobek dla adwo­
kata.

„Posłowie księża Folis i Onyszkiewicz też 
biedy_ naszej chłopskiej nie odczuwają, więc do­
brze im podszczuwać narody przeciw sobie i 
udawać potem v iGlkich obrońców.

„Bracia Cliłopi Rusinil Bardzo żleście zrobili, 
żeście wybrali posłami samych agitatorów, a 
a n i  j e d n e g o  c h ł o p a .  Gdyby tu  było choć 
kilku ruskich posłów chłODÓw, tobyśmy się po­
rozumieli wzajemnie i nie dopuścilibyśmy do 
takiej pustej wojny, jaka się tu  prowadzi na 
zgubę chłopów zarówno ruskich, jaR i polskich. 
Nas ch-opów polskich jes t tu posłami przeszło 
dwudziestu, więc też my nie pozwalamy, aby 
nasze poselskie „Koło polskie1* z takiemi wnio­
skami występowało. Ale cóż z tego, k i e d y  
p o s ł ó w  u k r a i ń s k i c h  n i e m a  k t o  p o h a ­
m o w a ć  — i tak  nasza .p raca  nie odniesie 
skutku

„Bracia Chłopi Busiui! Wiem, że Wara ga­
zety ukraińskie obiecują pożytek z takiej ro­
boty posłów Bndzynowskiego, Baczyńskiego, 
Trylowskiego, Lewickiego, Petryckiego, Ony- 
szki°wicza i tym podobnych. Nie wierzcie im 
Sami osądźcie, że to do niczego dobrego nie 
doprowadzi, bo doprowadzić nie może*1.

Odezwę swoją kończy poseł W ójcik następu­
jącym apelem:

„Biacia Chłopi Rusini! W  jednym kraju ży­
jemy, jedna jest nasza dola i niedola, w i ę c  
ł ą c z m y  s i ę  i w a l c z m y  r a z ° r a  o lepszą 
przyszłość dla dzieci naszych. Takeśmy robili 
w Sejm e, razem szliśmy chłopi polscy i ruscy, 
toteż zdobywaliśmy choć powoli prawa nasze**.

Poglądy posła Wójcika są bez wątpienia je­
dnostronne, nacechowane są poczuciem cntopskiej, 
stanowej ekskiuzywności. ąię^zarazem zawierają 
one wiele rzetelnej praw dj, ujętej w formę wy­
razistą i w oczy bijącą. Byłby czas najwyższy, 
aby lud ruski bogdaj na drodze interesów' swo- 
iego stanu przyszedł do zrozumienia właściwego 
dla siebie kierunku politycznego, i zaczął sam 
myśleć o sobie-

moralna przed tym ludem i p r z e d  c y w i l i ­
z o w a n y m  ś w i a t e m  za kierunek etyczny, 
jaki wdraża w dusze przywódców' narodu ru­
skiego.

Jeżeli teay dzisiaj episkopat ruski uzuał sy- 
tuacyę za tak  groźną, ze zoiorowym listem pa­
sterskim postanowił odezwać się do powierzo­
nego swej pieczy ludu i wezwać go do nawró­
cenia z błędnej drogi — to uczynił dobrzo. — 
A le  j e d e n  l i s t  p a s t e r s k i  m e  n a p r a ­
w i  z ł e g o ,  które głęboko w iustytucye wycho­
wawcze ludu ruskiego zapuściło korzenie. Tutaj 
konieczne są r a d y k a l n e  r e f o r m y  i tutaj 
otwiera się pole działania dla autorów ostatnie­
go listu pasterskiego.

Je s t naglącym ich obowiązkiem oddziałać 
przedewszystkiem na p a r a f i a l n y  k l e r ,  aby 
zaczął wreszcie wychowywać lud ruski w zasa­
dach lzetelnie i uczciwie pojętej miłości bliźnie­
go, aby nie jątrzył i nie zamącał pożycia z lu 
dem polskim, lecz b u d o w a ł  z g o d ę  na ziemi 
wśród ludów, dziejowym wyi okiem obok siebie 
zamieszkałych. Należałoby wreszcie pomyśleć 
coś o reformach w s a m m a r y a c h  d u c h o w ­
n y c h  r u s k i c h ,  oddziałać na ich system edu­
kacyjny w duchu innym od tego, iaki w nich 
dotąd panował

Są to kwestye wielkiej doniosłości, do których 
rozwiązania powołanym jest episkopat ruski. 
Widocznie albo wymijano je, albo źle je zała­
twiano, jeżeli dzisiaj, z uiesłychaną szkodą dla 
ludu ruskiego, wytworzyło się wśród niego po- 
mięszanie i wypaczenie elementarnych pojęć ety­
cznych.

Od listu pasterskiego, którego powagi i zna­
czenia ani na chwilę nie lekceważymy, do listu 
polskiego włościanina, skok może nagły, ale 
usprawiedliwiony terminowością, wypadkami 
d n ia .

W  ostatnim numerze „Przyfaciela Ludu“ za­
mieszcza poseł Franciszek W ó j c i k  list do 
„ B r a c i  C h ł o p ó w  r u s k i  c h “. w  apelu tyjęn 
chłopa polskiego do „chłopów" ruskich czytamy:

„Bracia Chłopi Rusini! Muszę Wam powie­
dzieć, ze źle się dzieje tu  w Radzie państwa. 
Posłowie innych narodów — Niemcy, Czesi, Ru­
muni, Włosi, Słowieńey wytężają siły, aby jak 
najwięcej pieniędzy ze skarbu państwa wydo­
stać dla swoich narodów, a tylko my, posłowie 
z Galicyi, zamiast się zjednocz} ć wszyscy dia 
wywalczenia pomocy dla chłopow poiskicn i ru­
skich w Galicyi, tracimy czas na bezowocne 
walki narodowościowe.

„Oto i teraz sto1’ na porządku dziennym ob­
rad p aram sn tu  aż pięć wniosków posłów rusko- 
ukraińskich o zabicie Kahańca przy prawybo­
rach w Koropcu, o „sicze** rym podobno inne 
sprawy ale niema ani jednego wniosku o przyj­
ście z pomocą chłopom ani ruskim, ani polskim.

„ Frzez dwa tygodnie posypią się wielkie mo­
wy, rozpalające nienawiść między posłami ru- 
sko-ukraińskiini a polskimi, i jakż6 potem tak 
rozzarci przeciwko sobie posłowie mogą się po­
rozumiewać!

„A za tę walkę — kto zapłaci? Zapłacimy 
my, c h ł o p i  p o l s c y  i r u s c y .  — Na naszej 
skórze i na naszej kieszeni skrupi się ta  walka 
narodowościowa. Panu wnioskodawcy Rusinowi 
C e g 1 i u s k i e m u nic się złego stać nie może, 
bo on, iako c. k, dyrektor gimnazyum w Prze­
myślu, raa już siedm tysięcy koron pensyi i dye- 
ty poselskie, razem ma on p r z e s z ł o  d w a ­
n a ś c i e  t y s i ę c y  k o r o n  r o c z n i e ,  które 
p o b i e r a  z n a s z y c h  c h ł o p s k i c h  p o d a -  
t k ó w, więc jemu biedy niema i dobrze mu się 
bawić w wojnę narodową. Ale co nam, c h ł o ­
p o m  p o l s k i m  i r u s k i m  p r z y j d z i e  z t ej  
w o j n y  pana Ceglińskiego i towarzyszy ? Nam 
nie przyjdzie z tego mc, m y  t y l k o  z a p ł a ­
c i m y  k o s z t a  t e j  w o j n y .

„Bracia Chłopi Rusinil Bóg jest świadkiem, 
że powód do tej wojny dają posłowie ukraiń­
scy, głównie posłowie Budzynowski, dr Trylów-

nad kontyngentem rekruta zgłosili skrajnią rc-ak- 
cyoniści z prawicy wniosek, a b y  ż y d ó w  n- 
w o l n i o n o  od s ł u ż b y  w o j s k o w e )  w za- 
nuan za specyalne ich opodatkowana, któro 
przysporzyłoby państwu okołu 80 milionów ru­
bli dochodu. Niedorzeczny ten i dziki wniosek 
ma na celu zadokumentowanie nierówności ży­
dów wobec prawa, z czego naturalnie wypłynę­
łyby dla nich wszystkie dalsze konseKwencye, 
aż do całkowitego wyjęcia z pod prawa włą­
cznie.

Projekt, czarnej sotni wiechał na stół prezy- 
dyalny Dumy wśród wielkiej wrzawy dzienni­
ków reakcyjnych, które z „Nowmm Wremieniem** 
i jego osławionym Mienszikowem na czele do­
wodziły energicznie, że armia rosyjska nie ma 
żadnego pożytku z żydów, ponieważ są oni 
tchórzami, ponieważ już Faraon egipski nie 
miał zautania do ich rycerskości. Żydzi wszel- 
kiemi sposobami stara ją  się uwolnić lub wykrę­
cić od służby w ojskowej, a jeżeli sa dc niej 
zmuszeni, to s tają  się rozsadnikiem rewolucyi 
w armii.

Narobiono tyle hałasn , że prasa postępowa, 
która z początku zachowywała w spiaw ie wnio­
sku czarnosecinnego pogardliwe milczeuie, uj­
rzała się zmuszoną dc zabrania głosu w tej 
sprawie. W  „Rjeozy" wystąp5! p, Usow z ob­
szernym artykułem, w którym na podstawie dat 
oficyalnych i opinii generałów rosyjskich wy- 
kaznie dowodnie głęboki fałsz i b ezzasadność 
zarzutów czarnosecińców przeciwko żydom w 
armii.

I tak. kiedy Mienszikow utrzymuje że w wnj- 
nie rosyjsko-japońskiej było wszystkiego 18.000 
żydów, z których 12.000 zdezertowało, s reszta 
u m ia ła  s p ry tn ie  pozostać na tyle a m i i , Usow 
dowodzi za pomocą oflcyalnych cyfr, że w armii 
rosyjskiej na Dalekim wschodzie było żydów 
40.000. a do niewoli japońskiej dostało sie ich 
tylko 3 739.

Na zarzu t, że żydzi um kaja służby wojsko­
wej , odnowiada Usow cyfram i, z których wy­
nika, iż żydzi, którzy w stosunku do innych 
narodowości powinn;by dac tylko 2000 rekru­
tów, dali ich w jednym 1903 roku 17.849 da­
lej że w liczbie 34.358 rekrutów, których w tym 
roku dostarczyły wszystkie miasta w całej Ro 
s y i , było 17.800 żydów, czyli przeszło połowa, 
podczas gdy ludność żydowska wynosi tylko 
30 do 40 procent, w miastach, leżących na tak 
zw. granicj osiedlenia, tj. mniej więcej na te- 
rytoryum dawnej Rzeczypospolitej polskiej, a 
w miastach rdzennie rosyjskich nrocent ludno­
ści żydowskiej nie wynosi nawet całej jednostki.

Co się zaś tyczy rzekomej niższości żydów, 
jako żołnierzy, to Usow przytacza opinię same­
go generała kuropatKina, który w „Wojennym 
Sbornikn** pisał: „Tatarzy i żydzi umieli i będą 
umieli bić się i um orać po bohatersku, podo­
bnie jak  inni rosyjscy żołnierze**.

Tak więc widocznem jest, że w głośnym, 
antiżydowsl-im wniosku czarnosecińców, niema 
ani odrobiny uzasadnienia, i że chodź, tam wy­
łącznie o poiolgowanie tenju antisemityzmowi 
ludożerczemu, który zastępuje u reakeyonistów 
rosyjskich myślenie nad zreformowaniem Rosyi

— O sytuaeyi na K a u k a z i e  i na pograni­
czu i o s y  j s k o - t j u r e e k  o - p e r s k  i em zamiesz­
cza prasa rosyjska tylko bardzo f rag m en tary czn e  
i niejasne wiadomości, zapewne wskutek zaka­
zu cenzury, i l e  już i z tych licznych szcze­
gółów można domyślać się, że przygotow ana 
do jakichś poważniejszych kroków wojennych 
odbywaja się na Kaukazie w bardzo szybk .em  1 
i energicznem tempie.

„Rjecz“ donosi za „KaspijemL że wojska ro­
syjskie koncentrują się w pobliżu pograniczne­
go miasta perskiego B o l a s  u w a r . Główna 
droga, którą arm ia rosyjska rod wodzą gene­
rała Śnarskiegc zdąża ku granicy perskiej, pro­
w adzi przez Kumbaszi, Nikołajewkę, Priszib, 
Asułę F-szakczi Arus, R u-iazy i Dyraań. W ojska 
prowadzą z sobą duży tren, dla którego już na

n a  p r z e c i ą g  c a ł e g o  s e m e s t r u .  W  sfe­
rach postępowych zarządzenie to przykre wy­
wołało wrażenie.

Uchwała senatu me mogła być inaczej iło- 
maczona, jak tylko jako ustępstwo wobec agi- 
tacyi ze strony klerykalnej i wobec groźby de- 
monstracyj chłopów tyrolskich przeciw' zniena­
widzonemu przez nich profesorowi. Studenci 
insbruccy w ostrym memoryale do rektora za­
protestowali przeciw uchwale senatu, który 
wraz z rektorem podał się do dymisyi. Powstało 
nowe zamieszanie w sprawie, jak się zdawało, 
ostatecznie ju t  załatwionej A tak klerykalny 
podniecił na nowo agitacyę i nieufność kół po­
stępowych i studentów, w tych ustępstwach 
wiadz upatrujących niebezpieczeństwo dla wol­
ności nauki i wiedzy. Wystąpiono tedy z tej 
strony z protestem przeciw zawieszeniu wykła­
dów z prawa kanonicznego na całe półrocze 
a deputacye akademickie objeżdżają miasta uni­
wersyteckie w Austryi, w celu zorganizowania 
akademickiego s t r a j k u  g e n e r a l n e g o  aż 
do cofnięcia uchwały senatu uniwersytetu ins- 
bruckiego.

Podług dzienników tutejszych przyrzekli przy­
łączyć się do tego ruchu młodzieży postępowej 
studenci zarówno niemieccy jak  czescy obu u- 
niwersytetów w Pradze, pewnym ma być udział 
studentów wiedeńskich i grackich, ostateczna 
decyzya ma jednak zapaść dopiero we czwar­
tek. Do tego czasu mają Dyć jeszcze przepro­
wadzone pertraktacye kompromisowe za pośre­
dnictwem profesorów, a zwłaszcza rektora uni­
wersytetu wiedeńskiego E b n e r a .  Mimc silnej 
ag itac ji jest jeszcze wątpliwem, czy rzeczywi­
ście do strajku generalnego studentów przyj­
dzie.

Nie bez słuszności zwraca rektor uniwersy­
tetu  wiedeńskiego w odezw ie do studen tów  
ich uwagę na to, że sc ra jk  w obecnej chwili 
pociągnie za sobą dotkliwą dl? młodzieży s t r a ­
t ę  c a ł e g o  s e m e s t r u .  Je s t w7>ęc możliwem, 
że stra jk  zostanie o d r o c z o n y  aż po koniec 
semestru, ale nie jest także wykiuczonem, że 
gorętsi wśród młodzieży i  profesorów jnż terar 
urządzą demonstracyę, prowadzącą do powstrzy­
mania wykładów.

W  każdym razie sprawa przysparza rządów, 
nowych kłopotów w chwili, kiedy sytuacya po­
lityczna wydawała się już spokojniejszą.

Wprawdzie klub czeski nie wypowiedział je­
szcze ostatniego siowa. ale n ik t nie wątpi, że 
posłowie, których mężowie zaufania zasiadają 
w gabinecie, nie będą głosowali przeciw tak 
ważnemu ze stanowiska rządu przedłożeniu, jak  
kontyngent rekrutów. N aturalną konsekwencyą 
opozycyjnego stanowiska Czechów byłoby natycn- 
miastowe odwołanie lub ustąpienie odu mini­
strów czeskich, co wiaouzniu me leży w zamia­
rze klubu czeskiego. Wniosek nagły o podwyż­
szenie kontyngentu rekrutów dla obrony Kra 
jowej ma więc większość zapewnioną. Także 
uchwalenie budżetu aż do końca czerwca uwa­
żać dziś można za rzecz pewną. Ju tro 'kom isya 
budżetowa zaKończj prawdopodobnie swoje ob­
rady, a około 20 b. rc. budżet stanie na porząd­
ku dziennym Izby.

Doświadczenie uczy, że posłowie w lecie bar­
dzo niechętnie bawią w Wiedniu. Roboty polne, 
wyjazd do kąpiel, upały w mieście, okazały się 
znakomitemi środkami dla przyspieszenia prsfc 
parlamentarnych. Chwilowo byłaby więc dla 
rządu sytuacya dosyć korzystna. Ale, jak  nowe 
rozbudzenie sprawy W ahrmunda wskazuje, ni­
gdy u nas ju tra  przewidzieć me można. W szyst­
kie przepowiednie należ} więc podawać i przyj­
mować tylko z zastrzeżeniami. Sz.

L ist pasterski episkopatu ruskmgo w sprawie 
zbrodni Siczyńskiego nie wywołuje tego w ra­
żenia, jakiego w obecnej sytuacyi wyczekiwaćby 
po nim nalożato. Utrzymany w spokojnym tonie 

'ewangelicznym, byłby admonicyą właściwą i 
wskazaną, gdyby zamach Siczyńskiego byt oder­
wanym jakimś patologicznym objawem usposo­

b ien ia jednostki. Ale obecnie traktovvany on już 
być musi w połączeniu z tym całym politycznym 
;nastrojem, który go wyprzedził, i z następstwa­
mi, jakie wśród ruskich sfer kierujących wywołał.

Dobrze się stało na wszelki sposób, że bogdaj 
z taką euuncyacyą episkopat ruski wystąpił. 
Czas był n a jw y ż sz y , aby z tej strony odezwało 
się duszpasterskie słowo przestrogi. Po wielko- 
piątbowem kazaniu ks. metropolity, konieczno­
ścią był ten list pasterski, który ma być oduzy- 
tauy we wszystkich cerkwiach trzech dyecezyj 
ruskich w kraju naszym.

L ist ma formę kazania. To kazanie przezna­
czone jest atoli w pierwszym rzędzie dla I n d u  

(r u s k 1 1  g o, i z tego stanowiska oceniane, me 
■tłomaczy dość jasno i nie piętnuje dość sta­
nowczo całej ohydy zbrodni Siczyńskiego, a za­
razem c a ł e j  a g i t a c y i ,  której ona była kon 
sekwencyą. L ist pasterski potępia zbrodnię na 
podstawie przj kazań boskich i etyki katolickiej. 
Egzegeza przewlekła, śmiemy twierdzić, dla po­
jęć ludu mniej dostępna i dla tego mało obu- 
dzaiaca zajęcia, nie wywołuje temsamem tego 
wrażenia, które wskazane było ze w zględu na 
wypaczenie pojęć, dokonane przez przywódców 
ruskich. Uderzu jąoą jest przecież rzeczą, że list 
pasterski biskupów ruskich powoławszy się, 
bardzo zresztą słusznie, aa „pierwsze przyka­
zanie ewmngelii'* o miłości b liźniego, nie pod­
kreśla dość silnie i nio rzuca w dusze ludu ru­
skiego piątego przykazania: n i e  z a b i j a i f

Spokojne tłomaczenie etyki chrześcijańskiej, 
ton łagodnej, ojcowskiej przestrogi, dziwne u- 
urarkowanie w doborze wyrażeń, w połączeniu 
z zastrzeżeniami, że adraonieya duszpasterska 
ma także dobro narodu ruskiego na celu — 
wszystko to nie dostraja się do jaskrawego tła 
sytuacyi, wytworzonej sztucznie przez UKraino- 
filską agitacyę. Itadziby.śmy, aby, pomimo tego, 
efekt listu pasterskiego był jak  największy, le­
ży to bow iem w rzetelnym interesie obopólnego 
pożycia p o lsk ie g o  i ruskiego ludu.

Nie możemy atoli przy tej sposobności pomi­
nąć iw agi. nasuwającej się tutaj siłą faktu. — 
Kler ruski ma wyjątkowe, niesłychanie wpły­
wowe w społeczeństwie ruskiom stanowisko. To 
społeczeństwo koncentruje się właściwie w ie- 
dnej tylko klasie: w l u d z i e ,  bezpośiednio i 
wyłącznie poddanym pod wpływy duszpasterzy, 
futeligencya ruska, to albo synowie włościan, 
albo synowie duszpasterzy ruskich. Jeżeli mó­
wimy, że stan mieszczański nie jest w Polsce 
dość silnym czynnikiem społecznym, to n Rusi­
nów właściwie n i e m a  g o  w c a l e .  Naród ru- 
skę to stan włościański i Kler wraz z jego po­
tomstwem.

Jeżeli tedy kler ruski tak wpływowe zaiął 
w społeczeństwie ruski om stanowisko, to i o d- 
p o w i e d z a l n o ś ć  j e g o  za lud, jego pieczy 
poruczony, taKże musi być większą, niż w na­
rodach innych, społecznie i Kulturalnie silniej 
rozw*niętych. Oceniając zatem obecne objawy 
agitacyi ruskiej i szukając ich źródeł i przy­
czyn, niepodobna pominąć k i e r u  r u s k i e g o ,  
i to nietylko niższego kleru parafialnego, lecz 
taKże e p i s k o p a t ó w  r u s k i c h ,  jako hierar­
chicznie najwyższego w tej sferze czynnika.

Biskupi ruscy kształcą i wychowują przecież 
bezpośrednio całe zastępy kleru parafialnego, a 
ponieważ ten kler aaie ludowi ruskiemu najli­
czniejszych szermierzy z klasy inteligencyi, więc 
pośrednio episkopat ruski jest edukatorem inte­
ligencyi ruskiej. Stąd obowiązki tego episkopa­
tu wobec ludu ruskiego, odpowiedzialność jego

Wiedeń 10 maju.
(Znown sprawa vVałumunda. — A gitac ja  za strajkiem 
generalnym akademików. — Głos rektora wiedeńskiego. — 
Rokowania kompromisowe. — Sytuacya polityczna. - - 

Stanowisko Czechów. — Budżet).
Wahrmundom wypełnione znowu całe stronice 

dzienników. Sprawa już przycichła, ale in- 
terpelacya prawicy Izby panów wydobyła'  ją  
znowu na światło dzienne. Członkowie Izby 
panów domagali się ukarania W ahrmunda i usu­
nięcia go z katedry pod groźbą odmówienia 
budżetu. Groźba ta " rorawdzie zastraszyć nie 
mogła, ale „ut aliąuid fecisse videatur*‘ i wi­
docznie dia umożliwienia odwrotu kierykałom, 
wymyślił ktoś w sferach rządowych — me wia- 
dum o na razie kto: mirćsterstwo oświaty czy 
senat akademicki w Insbruku — małostkowy 
sposób wyścia. Urlop pnff. Wahrmunda kończy 
się 22 bm., którego to dnia miał rozpocząć dal­
sze Hvykłady prawa kanonicznego. Aby więc 
temu przeszkodzić, i zarazem usunąć podejrze­
nie, jakoby akcya skierowaną była przeciw 
Wahrmundowi — senat uchwalił, w o g ó l e  o d ­
w o ł a ć  w y k ł a d y  p r a w a  k a n o n i c z n e g o

(Sprawa żydowska w Dumie. — Sytuacya na pograniczu 
persko-tnrecko rosyjsKiem.)

Z  ukazyi zbliżającej się d y s k u s j i  w Dum ie

pojawiło się kilku urzędników sądowych. W ię­
źniom odczytano wyrok śmierci po niemiecku. 
Byli to : W i ś n i o w s k i  i K a p u ś c i ń s k i .  Po 
odczytaniu w y ro k u  W iśn io w sk i chciał przem ó­
wić, ale natychm iast zachuczały bębny i trąbki, 
a skazańców sprowadzono z rusztowania. Ska­
zańcy, straceni, spoczęli w mogile wspólnej, 
a zagłuszone bębnami i trąbkam i słowa W i­
śniowskiego, niedosłyszane w owej chwili, brzmią 
dzisiaj w sercu każdego Polaka.

Z  końcem 1847 r. znalazłem się juź na filo­
zofii. Schodziliśmy się w prywatnych poruieszka- 
niach na pogadanki naukowe, a zwłaszcza na 
śpiewy patryotyczne. Policya oardzo piinie nad 
nami czuwała i z wielką predylekcyą prześlado­
wała uczestników biesiad śpiewackich, a prym 
dzierżył na tem polu komisarz Kreutzer. Mie­
szkaniu naówczas z przyjacielem młodości Hie­
ronimem Gozdeckun, częstym zaś naszym go­
ściem był kolega Felsztyński, krewny ówcze­
snego arcybiskupa Wierzchlejskiego, znany pó­
źniej z ulotnych wierszy, któro, gdy wyszły 
drukiem, były rozchwytywane. Wszyscy znali 
i powtarzali wiersz p. t  „Popłyniecie rybki ra ­
zem**, odnoszący się do osławionych urzędników 
obcych, zwanych „von draussen'*. Komisarz 
Kreutzer, który szczególniej zajmował się Fel- 
sztyńskim. wpadł pewnego razu do naszego po­
mieszkania i przeszukał je dokładnie, ale bez 
skutku.

Przyszły dnie marcowe roku 1848. Rewolu­
c ja  wybuchła w Wietlnw. Pierwsze wiad imości 
o tym takcie dziejowym przywieźli do Lwowa 
podróżni i konduktorowi# pocztowi. Pierwszy

Wśród przygotowań do jubileuszu 60 letnich 
rządów cesarza Fr. Józefa budzą się wspomnie­
nia z dawno minionych czasów, gdy zaczęła po­
wstawać w Austryi nowa formacya państwowa, 
dotąd jeszcze niestety nieukszlałtowana Wspo­
mnienia z roku 1848 we Lwowie. Piszący te 
słowa brał jako młodzieniec w ówczesnych wy­
padkach bardzo skromny udział, przygodny nie­
jako. mimo to jednakże pragnie dzisiaj utrwalić 
to, co naówczas widział i przeżył, sądząc, że
0 rzeczach swoich nigdy me można za wiele 
mówić i że drobne szczegóły naw et mogą się 
przydać w obrazie dziejowym. Te względy obuK 
zachęty ze strony życzliwych kolegów skłoniły 
mme do spisania owych wspomnień.

ILedy jeszcze we Lwowie oddawałem się 
nu.ee gunnazyalnej w roku 1846, doznałem głę­
bokiego w ra ż e n ia  na widoK kilku wozów, w któ­
rych przyw:eziono osierocone dzieci, pozostałe 
po wymordowanych ofiarach „rabacyi". Na placu 
Bernardyńskim grono pań oglądało owe sieroty, 
które u nich znalazły natychmiast przytułek, 
a po większej części stałą opiekę rodzinną. 
A oto drugie, niemniej wstrząsające wrażenie. 
Na placu Halickim, tuż naprzeciwko ówczesnego 
trybunału, ustawione wysokie, czworoboczne
1 usztow anie, które otoczyły oddziały piechoty 
i konnicy. Na rusztowanie owo wprowadzono 
dwóch więźniów z obrażoneini głowami w cięż- 
kicu kajdanach, ze skutemi rękaro- Za rim ’
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pogranicza Transkaukazyi zarekwirowano 800 
koni, 400 wielbłądów i 300 furgonów

Dowódca Kurdów tureckich, Mamed-Kali-chan, 
czyni bardzo energiczne przygotowania do 
s t a r c i a  z generałem Snarskim. Dziennik „Ba- 
k u -* donosi, że pod rozkazami jego stoi blisko 
30.C-00 jazdy kurdyjskiej. Każdy jeździec jest 
d o s k o n a l e  u z b r o i o n y  w karabin repetye- 
rowy niemieckiego pochodzenia. Nadto rozpo­
rządza Mamed-Kali-chan oddziałami artyleryi 
górskiej i k a r a b i n a m i  m a s z y n o w e m  
Słowem „rozbó’nijy" ci, jak  Kurdów i pokre­
wne im plemiona systematycznie nazywa prasa 
rosyiska, stanowią silną, doskonale zorganizo­
waną i wobec wodzów swoich ślepo posłuszną 
a r m i ę ,  z k tórą wojska rosyjskie Dędą m ały 
dośó do czynienia, zanim zmuszą ją  do cofnię­
cia się na terytorynm tureckie.

Knrdow;e perscy zajmują na razie stanowi­
ska obserwacyjne, i pod naporem wojsk rosyj­
skich chętnie ustępują, ale po to, aby nieba­
cznych Rosyan zwabić w głąb gór Adzeibej- 
dżańskicb, gdzie ich bez litości tępią. K ilka od­
działów rosyjskich, które w pościgu za Kurda­
mi perskimi zapędziły się za daleko, z g i n ę ł o  
b e z  ś l a d u .

W ostatnich dniach nadeszły wiadomości, że 
z głębi północnej P e rs ji ciągną ku granicy ro­
syjskiej cztery najbardziej wojownicze plemio­
na, mianowicie Szachsewani, Kadżebaglińcy, 
Agarcy i Daragalcy. Dowodzą niemi Sulej Man- 
bek-Polat-chan i Junsnrbek, którzy działają w 
w porozumieniu i kontakcie z dowódcą Kurdów 
tureckich, wspomnianym już Mamed-Kali-cha- 
nem. Regularne wojska perskie ruszyły z Ar- 
dabilu i Tawrizu, rzekomo w celu zamknięcia 
drogi tym plemionom i przeszkodzenia połącze­
niu się ich z Kurdami tureckimi, ale dotych­
czas o operacjach tych wojsk zupełnie nic nie 
wiadomo.

Na przestrzeni między IJrmią a Wanem kon­
cen trac ja  regularnych wojsk tureckich odbywa 
się bez przerwy daiej.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  i l  m aja.

Z wczorajszej niedzieli. Nareszcie wczorajszy 
dzień obdarzył nas pogoda, która lubo nie była bez 
chmnrki, spowodowała, że niemal cały Kruków zna­
lazł się za rogatkami miejskiemi, by odetchnąć 
swieżem powietrzem, a oczy nasycić rozw ijającą się 
zielenią. Tylko ladzie bardzo wygodni i nie lubią­
cy forsowniejszycli wycieczek, zdecydowali się na 
spacer po p lan tac jach , które obecnie nie w ystar- 
ją  już ani dla jednej czwartej ludności, obecnie 
każdy w święto spieszy za miasto. Wiąo poza ucze­
stnikami festynu w pa^ku dra Jo rd a u a , koncertu 
w parku krakowskim i publicznością, obecną na 
wyścigach, poza liczneml grupami osób , które wy­
ruszyły dalej, jak  np. do Bielan, Skały Kmity itp. 
główne fale ludności ciągnęły na b ło n ia , które 
mocą potrzeby zmieniły się jnż na par excellence 
park ludowy. Kto widział wczoraj te  nieprzeliczo­
ne tłumy na Błoniach, te liczne zastępy młodzieży 
grającej na łące w piłkę nożną lub bawiącą się 
w różne gry, te  gromadki rodzin, siedzące na w a­
łach a posilające się przyniesionemi z sobą w ko 
szyku zapacaml ten przekonał się naocznie, jakiem 
dobrodziejstwem są te  iak blisko położone, a ładne 
i przestronne Błonia. Urozmaiceń wczoraj na Bło­
niach nie brakło, zjaw ili się więc cyganie z małp­
kami i cygaaki-w różbitki, powstały jak  z pod zie­
mi kramy z łakociami i improwizowana mleczarnia 
bndki z wodą sądową i t. p.

Spacer na Błonia zyskał w roku bieżącym ogio- 
mnie przez zaprowadzenie nowego, szerokiego i ró ­
wnego gościńca, położonego wzdłuż dawnego, prze- 
znaczon >go tylko na kom unikację kołową (tramwaj, 
automobile, pojazdy, rowery). Nowy gościniec służy 
tylko dla pieszych, przez k tćre to rozdzielenie za­
pewnione zostało zupełne bezpieczeństwo przecho- 
chodniom.

Tak więc na razie improwizowany para  ludowy 
na Błoniach jnż istnieje. Gay jeszcze Błonia w tem 
miejsca zostaną więcej zadrzewione, będą ozdobą i 
dobrodziejstwem miasta. N aturalny park ta k i ,  co 
już niejednokrotnie podnieśliśmy, musi zostać wol­
nym od wszelkicL opłat wstępu, musi być dostępny 
zawsze dla każdego bez wyjątku.

W czorajszej niedzieli trw ały w dalsztm  ciągu 
odpustowe uroczystości na Skałce, w których ty sią ­
ce 'udu okolicznego wzięły udział. Po nabożeń­
stwach grupy włościan przeciągały przez miasto, 
zwiedzając kościoły i różno zabytki i parnią.ki 
Krasow a.

Doj iero z nastaniem  zmierzchu miasto zaczęło 
się na nowo ożywiać ruchem i gwarem, spowodo­
w anym  tłumami, wracającemi z za rogatek w do­
skonałych usposobieniach, podnieconych eży wczą 
przechadzką wśród natm y przystro jrnej w wiosen­
n e  powaby.

Uroczystość św. Stanisława. W czoraj, w dul-
Kym ciągu uroczystości ku czci św. Stanisława, 
biskup* i męczennika, patrona P o lsk i, odprawił 

i kościele ja Skałce o godzinie 7 rano Mszę św. 
K8. lardynał Puzyna.

O godci. ,e 9 przód połuaniem w yruszyła z ko- 
Śi oła kati dni go ze 7amku na Skałkę uroczysta 
procesya z głową św. S tannław a, prowadzona przez 
ks. biskupa Nowaka przy udziale licznego dacno- 
wieństwa, Dractw kościelnych i tłumów publiczności. 
N a Skałce z balkonu kościoła, po sim ie, ks. biskup 
Nowak pobłogosławił zgromadzonych re ikwią św. 
o n sława. Podczau sumy śpiew ał chór katedralny 
prd kierunkiem p. Deca. Kazanie w Kościele wy­
głosił ks. Bnzaia, przed kościołem zaś O. Czesław, 
Kapucyn.

Obchód rocznicy 3 Maja. Krakowskie „Ogui- 
s so “ nauczycielskie dało nowy piękny dowód, że 
w uBilnycn staraniach i zabiegach około zaopieko­
w ania się dziatwą poza szkołą JDa także o rozbu­
dzanie n młodzieży ncznć patryotycznych. S tara­
niem sekayi odczytowej odbył się wczoraj w auli 
I. szkoły realnej wieczorek dla młodzieży ku ucz­
czenia konstytncyi 3 maja. Słowo wstępne wypo­
wiedział p. B i e r o ń s k i ,  wykazując znaczenie 
konsty tucji i zachęcając młodzież w gorących i 
podniosłych słowach do pracy dla Ojczyzny. Część 
mnzyczną programu wypełniły produkeye fonepia 
nowe, na skrzypcach i iustruw eutach dętych. Mło­
dziutkie pianistki-am atorki pp. N o w a k ó w n y  za­
chwycał /  słuchaczy piękną .grą, pełną życia i tem­
peramentu. Niemniej zasłużone oklaski nagrodziły 
g re  utalentowanego skrzypka p. P u s z e t a ,  oraz 
śpiew p. R  y e b  1 i n g. Dzietna i doskonale zgrana 
orkiestra uczniów gim nazjum  I II  pod kierow ni­
ctwem p. S e n k o w B k i e g o ,  zawsze chętna słu­
żyć dobrej sprawie, i tym razem przyczyniła się 
znakomicie do uświetnienia uroczystości. Na koniec 
przesunęły się liczne obrazy świetlne, dostosowane

do uroczystości, objaśnione piękną deklam acją p. 
G a r d z i e l ą .  Uroczystość zakończyła słę chorał- 
nem odśpiewaniem przez młodzież zebraną pieśni 
narodowych.

Z Akademii umiejętności. U roczyste  posiedze­
n ie  A kadem ii um iejętności odbędzie się 16 b. m.: 
o godzinie 12  w południe (punk tualn ie), w  au li 
u n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .  B ile ty  
n a  to posiedzenie w ydaw ać będzie k an ce ia ry a  A ka­
dem ii w dn iach : w torek, środa i czw artek  od 11 
do 1 w południe.

Festyn n a  Tow. ubogiej m łodzieży szkół średn icn  
k tó ry  m iał się odbyć w p ią tek  8  b. m., a  z powo­
du zby t m ałtgo  udziału  publiczności, gdyż pogoda 
była niepew ną, zo sta ł od ioźjny , odbył się w czoraj. 
Publiczność z jaw iła  się bardzo licznie, chcąc p rzy ­
czynić się do ja k  najlepszego  pow odzenia festynu , 
Którego dochody p rzeznaczone są  n a  Tow. opieki 
nad ubogą m łodzieżą szkół średnich , godne ze 
w zględu n a  sw e sz lachetne  cele na  ja k  najw iększe 
poparcie. W śród  uczestników  festynu  przew ażała 
m łodzież pici obojga. W  czasie fes tynu  p rzy g ry ­
w ały  n a  przem ian  m nzyki gim n. św . A nny i św. 
Jack a , doskonale wyćwiczone, a  w p rzerw ach  produ­
kow ał się  przygodny chór. złożony z m łodzieży gi- 
m nazyainej. Do uprzy jem nien ia  pobytn  uczestnikom  
festynu  w p a rk u  przyczyniały  się rozm aite  g ry  i 
zabaw y, ja k  koło szczęścia, lo terye, poczta festyno ­
wa, ciesząca się zaw sze ogromnem powodzeniem , 
fo tografie  „a  la  m in u tę " , ja z a a  autom obilem , ule 
z miodem itd . Ogromnem powodzeniem  c ie jzy l się 
rów nież bufet. Pogoda dopisała do końca, to  też  
park  przepełn iony  był publicznością dc późnego w ie­
żom .

Festyn. Komitet, pań  festynu  n a  k o l o n i e  w a ­
k a c y j n e  a la  uczniów  szkół średnich  odbędzie po­
siedzenie w e w torek  12 b. m. o g. 4  po południu 
w p a rk a  d ra  Jo rdand .

Kościuszko pod R acław icam i" dra luau. W iel­
ką widownię tea tru  miejskiego wypełnił wczoraj 
po południu lud wiejski do ostatniego miejsca. 
W  lożach były dzieci szkolDe ze szkól wiejskich. 
Grano dla Judu „Kościuszkę" Sala się trzęsła od 
oklasków, gdy Naczelnik przysięgał na Rynku k ra ­
kowskim, że m e spocznie, póki nie wymiecie śmie­
cia z Ojczyzny. W idzieliśm y włościan z dalekich 
naw et otron, bo od Grybowa i Gorlic, z pod“ No- 
icego 1 argu, ou Iomanowy, z Dąbrowskiego, z pod 
■ rzanowa i Wadowic, a naturain ie najwięcej lu­
du przybyło z ziemi krakowskiej. Z Radziszowa 
przywiózł tam tejszy ks. proboszcz 86 dzieci szkol­
nych. In ic ja tyw ę do urządzenia tej uroczystości 
ludowej dało red ak c ja  „Obrony ludu", to też lud 
nie szczędził uznania redaktorowi „Obrony a, drowi 
Danielakowi.

Podniosły  n as tró j p rzed staw ien ia  obniżało jednak  
n azb y t swobodne —  grzeeznie się w y raża jąc  —  
trak tow an ie  roli L ichockiego przez p. Z elw erow i­
cza, k tó ry  g ra ł ją  w sposób, w ja k i n aw e t farsy  
n ie  godzi się trak tow ać. Mimo czynionych ju ż  na  
tem  m iejscu zastrzeżeń  po jodnem  z ostu tn ich  p rzed­
staw ień  „K ościuszki" p. Z elw erow icz ponow nie pu­
ścił wodze niedozw olonem u hum orowi i uzupełn ia ł 
ro lę w łasnem i n iesm aeznem i dodatkam i.

F a k t pow yższy, ub liżający  stanow isku  a r ty s ty ­
cznemu p Zelw erow icza, notu jem y z szczerem  ubo­
lew aniem .

T e a t r  lu d o w y  poci Jy rek cy ą  p. A. Fo leńskiego 
o tw arł w czoraj swe podw oje w budynku cyrkowym 
p rzy  u licy  W ielopole. W y b ran e  szczęśliw ie n a  p rzed ­
staw ien ie  in au gu racy jne  „D am y i hu zary "  F red ry  
w sta rannem  przygo tow an iu  i dobrej obsadzie w y­
padły  zupełnie popraw nie, da jąc  św iadectw o godnych 
poparcia  zabiegów  d y re k c ji w skom pletow aniu  per- 
sonalu now ej sceny ludow ej i  w  sposobie tr a k to ­
w an ia  przedstaw ień.

Sym patyczny u tw ór F re d ry  w grze a rfystów  sce­
ny  ludow ej, znanych  K rauow ow i z la t  ubiegłych, 
budził żyw e zadow olenie i oklaski rozbaw ionego 
audytoryum , k tóre  n ie  szczędziło w ykonawcom  ob­
jaw ów  uznania . W  dobranym  zespole w yróżnili się 
jako  doskonałe siły  1 podpora obsady pan ie  K o n ar­
ska (O rgonow a) i S ien iaw ska, pp. Cholewicz, K o­
na rsk i 1 Sulikow ski, k tó rych  g ra , k raszo n a  hum o­
rem , w ydobyła w  pełni ch a rak te ry s ty k ę  kom edyi 
F red ry  M łodsze ty lko  siły  n ie  d o stra ja ły  się jeszcze 
do popraw nej całości, z  powodu trem y  lub niedo­
statecznego  pam ięciowego opanow ania sw oich dro­
bnych ról. P rzed s taw ien ie  rozpoczęło sic o godzinie 
pół do 9. Byłoby ze w szech m iar pożądanem , aby 
poezątek ten  cofnięto o godzinę w stecz. T e a tr  był 
pełny, co może być dobrą w ióżbą pow odzenia dal- 
rzego.

W e w torek , dn ia  1 2  b. m., o u eg ian ą  zostan ie  
„G orąca  k re w " , wodewil w 7 obrazach przez L in- 
dana  i K renna.

W  głównych rolach w ystąpią pp.; Zielińska, Olań- 
ska, Kołman oraz Poleński. Konarski, Subkowski i 
Cholewicz, Sarnowski i inni. Taniec węgierski od­
tańczy p. Koryclński i p. Stefańska.!

Burzenie bramy forteczne} W  myśl układów
z w ojskow ością, po zakupien iu  drugie^ części g ra n ­
tów pofortyfikacyjnych gm ina m iasta  K rakow a 
p rzy stąp iła  onegdaj do burzen ia  bram y fortecznej, 
zam ykającej w ylot ulicy "Wolskiej przed B łoniam i 
P o  usunięcia te j bram y aro g a  z ulicy W olskiej na  
główny gościniec przez B łon ia  będzie na leża ła  Jo 
najładn ie jszych  w m ieścia lin ij spacerow ych. 

Zgromadzenie urzedrikow kolejowych ruchu 
w Krakowie. W czora j w ieczór odbyło się w sa li 
C zyteln i kolejow ej p rzy  u licy  L ubicz zgrom adzenie 
urzędników  kolejow ych w K rakow ie  przy  udziale  
delegatów  ze w szystk ich  p raw ie  w iększych s tacy j 
w obrębie dyrekcyi k rakow sk ie j o raz  rep rezen tan tów  
urzędników  dyrekcyj lw ow skiej, stan isław ow sk ie j i 

zerniow ieckicj. Z ebran ia , w  którem  uczestn iczyło  
k ilk u se t irzędników , przew odniczył p. K a r a ś ,  in ­
ż y n ie r kolejowy z B,z~szo\ve . Obecni by li z gości; 
naczeln icy  s ta c j i  krakow skiej; pp . 
in sp ek to r D ę b i c k i  i  H u d e c ,  Po se tZ ie len iew sk i, 
sp raw ozdaw ca „N ow ej R eform y" i t d .  -  P rze­
m aw iało k ilk u n a s tu  mówców, którzy  ża lili się na  
z b  m a terya lne  w yposażenie  u izedn ikóu  kolejowych 
ruchu  za  nocną p racę, z łe  s to sunk i służbowe i t .d .  
P rzem aw iał m iędzy innym i poseł Z  i 61 e u  i  e  *  s  i, 
k tó ry  ośw iadczył im ieniem  posłów krakow skich , .6 
w parlam encie  i u  w ładz cen tra lnych  będą w szy st­
k ie  żądan ia  koleją,z.y  popierali, jako  słuszne i b a r­
dzo um iarkow ane. P rzem ów ienie  posła p rzy ję to  bu- 
rz liw em i oklaskam? —  P o  L;lkogodzinnej d y sk u s ji 
uchw alono j e d n o m y ś l n i e  k ilk a  rezoiucyj, z tych  
n a jw ażn ie jszą  w sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nocnej 
p racy , o trzym yw ania  rocznych g ra ty h k aey j i t .  d. 
Z eb ran ie  zakończyło się okoio północy.

Rozdania nagród W czoraj po po ładn iu  odbyło 
się w domu robotniczym , przy  u licy  Svv. T om asza, 
u roczyste  rozdanie  nagród  przez  s tow arzyszen ie  św. 
Z y ty  d la  sług  za  w zorowe pełn ien ie  obowiązków i 
d ługo le tn ią  służbę w  jednym  domu. W  uroczystości 
w zią ł udzia ł ks biskup N ow a* z gronem  ducho­
w ieństw a, w ydział s tow arzyszen ia  św. Zyty z pre- 
zesow ą p. S. Rychło w ska, k u ia to r  Tow . ks. G ołą­

bek, oraz liczne grono pracodawczyń. Po odśpie­
waniu Kilku pieśni przez chór stowarzyszenia, od­
czytywał kurator Tuw. nazw iska służących, które 
zasłużyły sobie na nagrodę. Rozdania nagród do­
pełnił ks. biskup Nowak. Każda nagroda składała 
się z książeczki Kasy oszczędności na kwotę 20 
kor., pięknego ilustrowanego egzemplarza „Żywotów 
św iętych", lis ta  pochwalnego. Nagrodę tę  otrzymało 
ogółem 29 służących.

Na dochód uniwersytetu ludowego im. A. Mi
cki wicza odoędą się następujące odczyty: wtorek 
dnia 12 b. m. p. W ilhelm  Felam ar o „Dziejach 
grzechu", czwartek dnia 14 b. m. p. d r Eisenberg 
„Filozofia przyrody", sobota dnia 16 b. m p. dr 
W. K uźniar „Mamut i człowiek przedhistoryczny 
n nas". Odczyty odbędą się w sali Muzeum techn. 
przemysł, o g. 7 wieczór B ilety  po 1 kor. (krze­
sła) i po 50 h. (stojące) do nabycia w Czytelni 
nniw ersytetu ludowego (ul. Szewska 16 I, g. 11— 1 
i 4— 9). -  ■

li oźba Strajku piekarzy. W czoraj odbyło się 
w Krakowie zgromadzenie czeladzi piekarskiej w 
sprawie staw ianych przez nich postulatów o pod­
wyższenie płacy itp  Jak  wiadomo, m ajstrowie pie­
karscy, tak  zw. białegu i czarnego pieczywa, na 
posiedzeniu, odbytem w zeszłym tygodniu, stanow ­
czo odrzucili wszelkie żądania czeladzi. Robotuicy 
również na wczorajszem zgromadzeniu uchwalili 
nie ustępować nic ze swych żądań, wobec czego, 
jeśli nie nastąpi porozumienie, Btrajk czeladzi pie­
karskiej rozpocznie się w najbliższym czasie. Ze 
strajków  wszelkiego rodzaju, bezrobocie piekarzy 
je st najprzykrzejsza w skutkach dla ogółu mie­
szkańców mia«ta, dlatego kompetentne czynniki i 
władza przemysłowa powinna energicznie i z powo­
dzeniem interweniow ać w te j sprawie.

W  sprawie tej odbyła się dzisiaj w południe kon- 
feiencya w prezydyum magistratu, wodoc wicepre­
zydenta m. dra Szarskiego, w której wzięli ndział 
naczelnik wydziału przemysłowego m agistratu  p. 
Buczkowski, naczelnik wydziału aprowizacyjntgo 
p. Sawiński, sekretarz m agistratu p. Kosiński i in ­
spektor przemysłowy p. Kremer. Po dyskusyi po­
stanowiono jm.ro we wtorek 12  bm. zwołać do lo- 
ka.n wydziału przemysłowego konferencję delega­
tów sto w. piekarzy białego i czarnego pieczywa, 
oraz stow. pomocnikow piekarskich, celem przepro­
w adzenia rokowań, dążących do możliwego ugodo­
wego załatw ieoia grożącego stra jku  czeladzi

Z kroniki policyjne,. W czorajszy dzień obfito­
wał w mnóstwo zajść ulicznych, przy których mil- 
->ia a inł ei ypeniować policya. Również popełniono 
wiele kradzieży kieszonkawych przeważnie w ściska, 
w.-ród tłumów na odpuście na Skałce. Między in- 
nemi aresztowano niejaką Annę Obaczową, znana 
policyi włóczęgę, karaną za różne przekroczenia 
przeszło 100  razy, która, będąc zupełnie zdrową, 
obwinęła się w łactm any i nogi w szmaty, udając 
chorą kalekę i żebrząc wśród tłumów.

Na Małym Rynhu aresztowano wczoraj przekup­
kę Annę Bochenkow ą, k tó r a , zaczepiona przez ja ­
kiegoś chłopaka, rzpeiła za mm cebrzykiem, pełnym 
pomyj. Cebrzyk zam iast w chłopaka trafił w otw arte 
drzwi sklepu cukierniczego Heleny Spirowej, gdzie Bie­
dząca właścicielka została oblaną po całej sukni. 
Pomyje zalały również towar, złożony na ladzie 
sklepu, przeważnie ciastka i cukry, wyrządzając 
szkody W łaścicielce przeszło na 100 koron.

1  kroniki wypadków. Unegdaj na stacyi w Pła- 
szowie uległa znacznemu oparzeniu służąca jednego 
z urzędników kolejowych, K atarzyna Nowakówna, 
g d jtg o to w ała  terpetynę z noskiem , w celu zapu­
szczenia podłóg. M lęszanina zbytnio rozgrzana wy­
buchła i poparzyła boleśnie dziewczynie nogi, którą 
opatrzył lekarz kolejowy dr Jarecki,

W czoraj wieczór przywiedziono na s ta c ję  rabun­
kową 30-lem ią służącą,, Agnieszkę Muchę, którą po­
bił niezwykle ciężko je j wzgardzony wielbiciel. Po­
bita m iała na głowie ranę do kości, a zadaną z 
wielką siłą jakiem ś tęp^m narzędziem. Z powodu 
nadmiernego upływu krwi, Muchówna kilkakrotnie 
na stacyi ratunkow ej w ezasib opatrunkr mdlała. 
Po opatrzeniu odwieziono ją  do szpitala.

W ielkie zbirgciw isko i gorszące zajście wywo­
łał wczorai w czasie uroczystej procesyi, dążącej 
z Podgórza na Skałkę, Józef Goda, flisak, który 
w stanie nietrzeźwvm począł się z nrocesyi na- 
igrawać. Gdy mimo upomnień oburzonej pnoiiczno- 
ści Goda nie chciał swych karygodnych czynów 
zaniechać, wezwane żołnierza noiicyjnego, aby gor­
szyciela przyaresztował. Goda na widok po lic jan ta  
wpadł w szał, rzucił się Dań i począł go bić, tak 
że dopiero przy pumocy kilku żołnierzy i publi­
czności zdołano pijanego aw anturnika ubezwiadnić 
i odprowadzić do aresztów policyjnych, skąd od­
stawiono go do sądu karnego pod zarzutem zbro­
dni gw ałtu publicznego i obrazy religii.

Z  t r a j i i .
S k an d a l te a ira ln y . Z T a r n o w a  piszo nasz 

korespondent:
Że publiczność tarnow ska daje się b ra t —  jak 

to mówią —  na kawał, przykładem ostatnie przed­
stawienie teatralne jakiejś trupy, która przed dwo­
ma dniami w sali „S oko ła1 odegrała „Potomka 
K aina", sztukę modernistyczną jakiegoś Manaster- 
skiego. Pomijam haniebną wprost grę, urągającą 
wszystkiemu, co ma jakąkolw iek styczność z este- 
ty k ą ,Ł o m ija m  bezmyślny „bale t posągów", który 
m.ał Być „great attraction" przedstaw ienia, a stal 
się czemś plaskiem, na co niema nazwy właściwie; 
napiętnować jednak należy skandaliczne zachowa­
nie się dyrektora i jednego z aktorów. Oto po 
akcie drogim wyszedł przed kurtynę dyrektor i 
oświadczył nielicznej publiczności, iż z powoda za­
słabnięcia ak tora musi przerw ać, przedstawienie. 
W  tej chw ili z bo szu ej kulisy wypadł ów „chory" 
aktor i obrzuciwszy obeigami dyrektora wyjaśnił 
zdumionej pnDliczności, że to wszystke , nieprawda, 
że j st zdrów, lecz grać nie będzie, do dyrektor 
nii chce mu wypłaci, gaży. Dyrektor uciekł, a pu­
bliczność. rozeszła się do domów. —■ Jestto  nauczką 
dla naszej publiczności, k tóra nad sztukę poważną 
przenosi to, co trąci cyrkiem.

Rzeszitw  8 maja. (Trzeci Maja. —  Z „L u tn i"). 
Rocznicę Konstytucyi obchodziliśmy uroczyście na­
bożeństwem, następnie porankiem w Sokole (prze­
m awiał prezes kołu T. S. L. Pąchowski). Popołu­
dniu odDjł się pochód młodzieży do „Czerwonego 
K rzyża ') wieczór obcuód w sali Sokoła.

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystw a śpiewackiego „L utnia". Prezesem  wybrany 
został ponownie p. Męeinski, wiceprezesem p. K u­
czyński. Godność dyrektora artystycznego piastować 
będzie nadal wielce zasłużony około dotychczasowe­
go rozwoju Stow arzyszenia prof. U rbanyi, zastępcą 
prof. Budzynowski. Do wydziału weszli pp.: Kmieć, 
Kowalski, Schweigert, M ajchrzycki i profesor S tein­
berg. —  W  najbliżozym czasie odbędzie „L u tn ia" 
zebianie celom wzięcia pod rozwagę otw arcia w

Rzeszowie s z k o ł y  m u z y c z n e j ,  k tórej brak w 
naszem mi«ście dotkliwie odczuwamy-.

JOrtfatlOW, 9 maja. Dzień 3 m aja obchodziło n a­
sze miasto uroczyście. Rano odbyło się nabożeństwo 
z muzyką, przy ndziale sokołów i całej in teligen­
c ji. W e wszystkich oknach były rozlepione nalepki 
T. S. L.

Ogólne zainteresowanie bndzł mające tu  powstać 
wkrótce seminaryum nauczycielskie. P rzea kilkn 
dniami jeździła w tej sprawie dc Lwowa delegacya 
z Rady miejskiej.

W  tutejszem  kasynie odbywają się co tydzień 
pogadanki polityczne na tem at „stosunki PolaKćw 
do Rusinów w G alic ji" .

D nia 5 b. m. odbyło się nabożeństwo za duszę 
ś." p. hr. A. Potockiego. N a „żywy pomnik" dla 
zmarłego zebrano tn  około 200 kor.

PMzno, 6 maja. Rocziicę K onstytucji 3 maja 
uczcił „Sokół" pilznenski w dniu tym uroczyście 
we własnej now ej, wspaniałej sokolni. Hejnały 
z wieży klasztornej zwiastowały rano miastu i oko­
licy uroczystość. P rzez cały dzień panował podnio­
sły nastrój. O godzinie t* / ,  rano rnszyli Sokoli 
w pocnodzie do Klasztoru 0 0 . Karmelitów, gdzie 
O. Romaald odprawił uroczystą sumę, a O. Mateusz 
przeor, wygłosił kazanie. W  nabożeństwie uczestni­
czyły dzieci szkolne, straż pożarna miejscowa oraz 
okoliczna inteligeneya mieszczaństwo i licznie zgro­
madzony lud wiejski. Uroczysty wieczór tego dnia 
w sali „Sokoła" rozpoczął się odczytem d ia  W itol­
da Lewickiego o Konstytucyi 3 maja. który z w ła­
ściwą sobie ewadą przedstaw ił chwilę tego wypadku 
dziejowego. — Następnie am atorzy odegrali na no­
wej p ięk re j scenie „M atka żyje" J . Strokowej i 
„ Jak  liście z drzew strącone..." J, Ł aay ku ogólne­
mu zadowoleniu puoliezności.

D nia o z. m. druhowie ćwiczący urządzili wie­
czór, złożony z ćwiczeń druhów i dzieci szkolnycli, 
między inrem i piram idy dziewcząt, (układu naczel­
nika Radoniewicza), które wypadły bardzo dobrze, 
poczem z zapałem i przejęciem się odegrali „Za 
sztandarem " J .  S trokow ej, za co ich publiczność 
grumkiemi oklaskami darzyła.

Tarnopol, 9 maja. (Z Rady powiatowej. Święte 
sadzenia dnew . W ypadek ne rampie kolejowej.) 
P rzy  wyborach do Rady powiatowej prowaazili 
Ukraińcy gorącą kam panię i z małej własności wy­
brali wyłącznie 9 swoich kandydatów. Dnia 5 bm. 
nkończą się wybory z innych grup. P ełna Rada 
na 26 członków będzie obecnie m iała 9 Rusinów,

Onegaaj odbyło się na drodze między Isypowca- 
mi a  Seredyńcami święto saazenia drzew owoco­
wych z ram ienia zarządn powiatowego Kółek rol­
niczych w Tarnopola. W  uroczystości wzięli udział 
księża obu Obrządków, delegaci *vludz i  tłumy 
ludu.

Na przejeździe kolei zbarazkiej, niezuopatrzonym 
dotąd ram pą kolejową, mimo 6ilnego ruchu koło­
wego i pieszego, wydarzył się przeć kilka dniami 
wypadek, który mógł przyprawić o śmierć kilkoro 
ludzi. Na widok zjeżdżającego z głównego toru  po­
ciągu zbarazkiego. uniosły się konie Ja n a  Czorno- 
m ara i popędziły w raz z wozem na szkarp kolejo­
wy, przewracając wóz i ciężko kaiecząc Czornomara 
i siedzące na wozie osoby.

p;ątek rano rzucił się pod koła pociągu, zdą­
żającego do K upyczyniec, Jan  W oźniak, stelmach 
ze Smykowiec, lecz cudem praw ie ocaiał, gdyż lo­
komotywa odrzuciła go z toru kolejowego Doznał 
jednak ciężkich okaleczeń i potłuczeń. Odstawiono 
go w stanie groźnym do szpitala w Tarnopolu. — 
W oźniak usiłował odebrać sobie życie z obawy, że 
będzie posą lżony niewinnie o kradzież.

T ra g ic zn y  wypadek zdarzył się we wsi Żuraw- 
ce pod Lwawem. Otc od tygodnia odbywają sie w 
okolicy Lwowa ćwiczenia artyleryi, k tóra strzeia 
granatam i. P rzy strzelaniu granaty  często nie pę­
kają  i takie niepęknięte zbierają następnie żołnie­
rze. W ydaje się również ogłoszenie, aby każdy, kto 
znajdzie taki nabój, oddawał go wojskowości, która 
za tc płaci. We czwartek strzelanie takie ostremi 
nabojami odbywało się w okolicy Sokolnik i Żu- 
raw ki i dwóch parobczakow, Iwan i Michał lików, 
znalazło zary ty  w ziemię niepęknięty nabój. Za­
m iast oddać go władzy wojsKowej, parobezacy za­
nieśli nabój do kuźni, gdzie w nieonecnośei kowala 
zabrali się do rozbijania naboju, który jeden trzy ­
mał, podczas gdy drugi uderzał młotem P rzy  sil- 
niejszem uderzeniu nastąpił wybuch, ze strasznym 
skutkiem. Iwanowi strzaskał wybuch oba przedra­
miona, a dno ładunku rozszałpato brzuch. Michało 
wi zas strzaskał prawe jiTzedramię. Uszkodzoną 
również zustała kuźnia. Obu poranionych odwiezio­
no do szpitala do Lwowa, gdzie Iwan n n a r ł sku 
tkiem odniesionych ran, Michał zaś waiczy ze śmier­
cią.

Z e  ś w i a t a .
Z W arszaw y. (Termin otwarcia uniw ersytetu.—  

Egzekucje. —  Napad w pociągi. —  Zabójstwo).
—  Term in otw arcia uniw ersytetu warszawskie­

go w jesieni *b. r. został ustalony. Ja k  donosi 
„W ars. Dniewnik", rada ministrów zatw ierdziła  
powyższą nehwalę. ininisteryum oświaty. i

—  W sobotę w nocy, na stokach cytadeli, po­
wieszono z wyroku warszawskiego sądu wojennego 
Klemensa Noworadzkiego i Michała KncharsKiege, 
za napad rozbójniczy n a  dom włościanina Chołypy, 
we wsi Zawieprzyce w gub. lubelskiej i zabicie 
Cnolypy i  jego syna.

—  Zuchwałego napadu rozbójniczego w pociągu 
dokonano w «lniu 9 b. m. wieczorem pod Sosnow­
cem. Kiedy pociąg „echowy z W arszawy zatrzym ał 
się n a  stacyi Sosnowiec, trzech uzbrojonych napa­
stników z wyjętemi browningami wtargnęło do 
przedziału kl. II, w  którym  znaidował się urzędnik 
domu bankowego prywatnego w Sosnowcu, wiozący 
znaczną sumę pieniędzy. Bandyci porwali sakwo­
jaż podróżnego i z tą  zdobyczą pośpiesznie wy­
siedli z wagonu i umknęli ze stacyi, P ieniądze je ­
dnak dzięki przezorności urzędnika ocalały. W iózł 
on bowiem 80.000 rb. w tece, u k rrte j pod pled?m 
na siedzeniu, czego złoczyńcy nie douuślili się.

Kronika policyjna notuje w nocy z soboty 
na niedzielę zabójstwo, dokonane na ul. Solnej. 
Dwóch nhodycb mężczyzn strzałam i z browninga 
zamordowało jakiegoś przechodnia, liczącego lat 
około 50. Zabójcy zbiegli. P rzy zwłokach nie zna­
leziono żadnych dowodów.

P ięć  osob  żywcem sp a .o n y c h . Z Nowego Dwo 
ru (w Królestwie) donoszą: Przed kilka dniami, 
w nocy, w Nowym Dworze powstał eroźny pożar 
w dwupiętrowym domu AVierzbinsk:ego, znajdują­
cym się pomiędzy budynkiem  m agistratu, a domem 
mieszsaluym naczelnika straży ziem skiej, kapitana 
Maksimowa. Nr ratunek pospieszyli miejscowi s tra ­
żnicy ziemscy, żołnierze oddziału balonowego z Mo­
dlina i minierzy narwskiego pałko; dzięki ich ener 
gicznej pomocy pożar umiejscowiono i nie dopu­
szczone płom:eni do zabudowań sąslednicn.

iV popłochu zapomniano, że w płonącym domu

mogą znajdow ać się Indzie. N aw oływ ania o ratm  
nek nsiyszano dopiero w tedy, gdy do płonącego do 
mu n ie  było ju ż  dostępu z powodu zaw alen ia  się 
schodów N? gó-ze tym czasem  znajdow ała  się ro 
dżina  K irste inów  i rodzina w łaściciela  domu W ie rz ­
bińskiego- N ie w idząc r a tu n k u , K irs te in  razem  
z żoną sw oją w y s k o c z y ł  p r z e z  o k n o ,  pada­
jąc je d n a k , oboje u leg li p o ł a m a n i u  n ó g .  Ich 
śladem  poszła żona w łaściciela domu W ie rzb iń sk ie ­
go, i mimo że paliło  się n a  m ej jnż  ub ran ie , sko­
czyła na DruK um iejętn ie  i żadnego szwariKU nie 
pon iosła , okrom lekaiego po tłuczen ia  i poparzeni! 
na :ałem  ciele. P ozosta li jed n ak  w yskoczyć n ie  
zdołt 1 W  o g n i u  z g . n ę ł o  t r o j e  d r o b n y c h  
j z i  e o i 1 ierzoinskiego, s łu ż ą t  a ich , oraz s y n  
K irste inów , których ciału po ugasz m iu pożaru  zna­
lezione doszczętnie zw ęglone, K irs te inów  z poła- 
tnunemi nogam i i W ierzb iń ską  przew ieziono w s ta - ‘ 
nie bardzo ciężkim  do szp ita la  w Modlinie. S ta n  
pogarsza rozpacz po s trac ie  w la k  trag icznych  w a­
runkach  dzieci.

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że nożar po-, 
w stał z podpalenia w nocy, kiedy wszyscy udali, 
się na spoczynek. Sprawców podpalenia dotychczas 
jednak nie wykryto.

Polacy przerobieni na Słowaków. Niemcy n a  
Bukowinie w swej nienawiści do Polaków upad li 
na niebotyczny i  tylko w państw ie anstr,. ackiem 
możliwy pomysł przerobienia Polaków na Słowa­
ków, oczywiście tylko na papierze. W  ezasio t a k 1 
zwanej konskrypeyi b iu rokracja  niemiecka w pisała 
mieszkańców poiskich gmin i przysiółków jako Sło-, 
waków do wykazów statystycznych i w ten sposób 
starano się unicestwić polską ludność na B akow i-' 
nie. U tartym  torem negacji poiskiego ludu na Lu-"’ 
kowinie chciał pójść i obecny W ydział krajow y, 
zestaw iając grupy narodowe do pochodu jubiieuszo- 
wego w W iedniu. Polacy bukowińscy mieli para-.' 
dować w swych malowniczych strojach w W iedniu.) 
jako Słowacy. O zamiarze tym zawiad m iło  buko­
wińskie Koło polskie gminy polskie, które w od­
powiedz na to przysłały do bukowińskiego W y­
działu krajowego zhiorową petycję , zaopatizuną juz 
to w pieczęcie tycn gmin, gdzie w ójt i rada gmin­
na jest polską, jak  np. czysto polskie, Tlesz, Nowy* 
Sołoniec i inne, jnż też w bardzo liczne pudpisy' 
miesznańców przysiółków, jak  Paltinosa, D um  wiec, 
Laureiika i t. d., w  końcu gmin o ludności mie-' 
szanej, jak np. Pojana-M r uli w której żyje z górą, 
500 dusz polskich. W  petycyi owej oświadczają 
mieszkańcy owych gmin, że są Polakam i i że tylkrf 
jako Polacy 7 wezmą ndział w Dochodzie jubileuszo­
wym. ;

Z w y ś c ig ó w  W Budapeszcie. D onoszą z B u d a ­
pesztu  pod d a tą  10 b. m. P rzy  w czorajszym  b iegu 
o nagrodę kró lew ską 10C.000 horoL, jprzyszedł 
p ierw szy  bar. S p rin g era  „ P e re g r in " ; d rug i p E ge- 
dysa „ F a n u m e " , trzec i R o thsch ilda  „R o ther S ta b l" .

Chorobliwa zbrodn.CZOŚĆ. P rzed  k ilku  m iesią­
cami s ta ła  p rzed  sądem  p rzysięg łych  w  P a ry żu  J a ­
n in a  W  e b e r , obw iniona o zaduszen ie  kilkorga; 
dzieci. L °k a rze  sądow i w ydali sprzeczne o rzeczenia  
o je j poczytalności i  sąd nw olnił obw inioną, p rzy ­
puszczając, że d z itc i poum ierały  przypadkow o. J a ­
n in a  W eber, um ieszczona w  schronisKu no w ypu­
szczeniu z w ięzien ia , p rzy zn a ła  się pew nego raz a  
w stan ie  op ilstw a, że ona zadnsiła  owe dzicei. N io 
uw ieizono je j. Po jak im ś czasie J a n in a  W eber n a 1 
w łasne żądan ia  opuściła schronisko, a  za rząd  jegc 
popełn ił tę  nieostrożność, że n ie  postaw ił w niosku, 
ażeby ją  um ieszczono w z a k łtd z ie  dla ob łąkanych . 
Ja n in a  poszia w  św ia t i p rzed dwoma dniam i p rzy ­
ję ta  zo sta ła  n a  noe przez w łaściciela  realności w- 
C om m er''!) P e ro ta . ^o zw ilo n o  je j  przunprow ać7̂  po­
koju, w którym  sp a ł 7-leti: sy n  P ero tów . ' K aret
J a n in a  zn iknęła , a  d z i e c k o  z n a l e z i o n o  n d u -  
b z o n  e. S p raw a ta  w yw ołała ogrom ną sen sac ję , a  ■ 
zarazem  oburzenie przeciw ko zarządow i sch ron i­
ska. ,

Wysadzenie d om u  w powietrze, W  m ieści s 
P a lia n z a  około M edyolunu zosta ł w nocy w ysadzo­
ny w pow ietrze n a  pomocą dynam itu  d o i  d  o p i e- 
r o c o  w y b u d o w a n y  i jeszcze nieŁam ieszK any. 
W łaścic ie l domu T acchin i zbank ru tow ał i  aom ótv 
m iał być sprzedany  na liey tacy i. Pon iew aż s y r .  
Tacehlnietro um knął, w ięc policya przypuszcza, ż e  
on w y s a d z i ł  d o m  o j c c w s k i  w p o w i e t r z e ,  
ażeby się nie dosta ł w obce ręce. Skutkiem  w ybu- * 
chu n ik t n ie poniosł szw anku.

T ru c ic ie te tw o  D o A n tw erp ii przyDył n ied aw n e  
z C h artre  adw okat R olland  z pew ną p an ią  i poko­
jów ką. T iiw a 'z rs tv o  zm ieniało  często  p o m ieszkan ia  
hotelow e i ulokowało się w ostatn ich  czasach w  
hotelu  koło dw orca kolei. P a n i by ła  tak  osłabiona,* 
że chodziła ty lko  przy  pomocy pokojów ki, a  w re­
szcie zachorow ała pow ażnie i zo sta ła  um,’ iszezona 
w szp ita lu . Tam  lek arze  s tw ierd z ili silne zatraci©  
arszenikiem . C hora je s t  rozw iedzioną żoną ni sjakie- 
go D ubois, k tó ry  się nad n ią  znęcał b ru ta ln ie . — 
P a n i Dubois o trzym ała  rozwod z pomocą ad w o k ata  
H ollanda, k tórem u na  w ypadek  sw ej sm ierc5 zap i­
sała cały  su  ój m ają tek , w ynoszący 3 m iliony f r a n ­
ków. R olland zosta ł uw ięziony, a  w  kufrze jeg o  
znaleziono k ilk a  f.aszek  arszeu ikn .

Znowu trzgsienie ziemi, Z K a t a n i i  dono­
szą:

W e w siach okręgu A ntireaae odczuto onegdaj 
d o ś ć  s i l n o  w s t r z ą ś n i e n i e  z i e m i ,  któro 
k ilk a  domów uszkodziło — W i e l e  m u r ó w  s i ę  
z a w a l i ł o .  Z ludzi n ik t nie odniół szwanku.

Masowe morderstwa. D ziennik i ang ie lsk ie  za 
m ieszczają obszerne opisy m orde istw , k tóre zo sta ły  
dokonane w A m eryce n a  farm ie  pani B elle  G u i -  
n e s s, a  k tó re  od sry to  w osta tn ich  dniach- P rzeć 
redakeyam i dzienników  w N owym Jo rk u , k tó re  o- 
trzym vw ały  te leg ram i o poszukiw aniach policyi n a  
ow ej ia rm ie , s ta ły  tłum y publiczności. T eleg ram y 
były lakoniczne i zaw iera ły  stereo typow ą w iado­
mość: „Znowu w- dobyto zwłoki. O dkopyw anie trw . 
d a le j" . P a n i G uiness um ieszczała po śm ierci sw o­
jego drugiego m ęża w dziennikach  chicagow skich 
ogłoszenia o m ałżeństw ie, że m ianow ic.e bogaw  
wdowa, w łaścicielka fo lw arku  w żyznej glebie koło 
m iasta  L ajm rte  w s tan ie  In d ian a , p ragn ie  w yjść z a  
mąż za  m ężczyznę bogatego, celem połączenia m a­
jątków . Jak o  w arunek  zaw iera ły  w szystk ie ogłosze­
nia , że m ający chęć poślubić ow ą wdowę m uszą 
osobiście się p rzedstaw ić. Z fak tu , żc w o s ta tn ich  
czasach n a  farm y p a r : G uiness przyszło 5 w iclkicn 
kufrów , w nioskuje policya, że znajdow ały  się w nich  
zw łoki zam ordow anych osób. Parobek  L a m p n e r e ,  
k tó ry  pracow ał przez pew ien czas na  farm ie p an i 
G uiness i podejrzany  je s t  o w spółudział w zbro­
dniach, p rzyzna ł, że za  jego bytności przychodziły  
n a  fa r mę kufry , ale że on n ie wie, co się w nich  
znajdow ało. G dzie G uiness m ieszkała  w Chicago, 
policya tam te jsza  dotąd jeszcze n ie  odkryła. —  
L am phere pow iedział pew nego razu  do jednej ze 
sw oich znajom ych: „Z powodu pan i G uiness dosta-, 
nę się k iedyś n a  szubien icę". L am phere  o trzym ał 
od p an i G uiness niedaw no 100 koron, ażebyr się  
ubezpieczył na  w ypadek śm ierci, zaś prem ia przy-

Jósef KrayscikowsbF ~ poleca po cenacli tauicb na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki **•* m
N a jm o d n ie jsze  m a tep y e  w e łn ia n e , b a w e łn ia n e  i  n io ia n e .

_  <i, Pledy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, S karpetki,  Rgczzsiik!
Krakowie ow y ni. FloryaDskiei L, 17 taprzećiw hotelu „pod Róią“. c  w  d L o l t a o j ^ O T a r y c j U Ł
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i-asć m iała pani Guiness, jednakże Lam phero kupił 
sobie za te  pieniądze ubranie. Pewnego dnia, jak 
łezna. inny parobek, nazwiskiem Saxron, otrzymała 
pani Guiness całą paczkę listów. Czytając je  zbla- 
dła. N a z a j u t r z  f a r m a  s p ł o n ę ł a .  W p i ­
w n i c y  d o m u  m i e s z k a l n e g o  g r z e b a ł a  
" ' l i n e s s  z w ł o k i  s w o i c h  o f i a r .  Ile  wydo­
byto zwłok, dzienniki angielskie nie podały. Policya 
Podejrzywa, ze abrodniarka ukrywa się w Laporte, 
ażeby umknąć do Ńorwcgii, tkąd poehudził je j pier­
wszy mąż.

^atii Toselli- ZFloiency* donoszą, ie  pani T o- 
s e 11 i powiła syna.

Z e ^ to w a r z y s z e ń .
Z Towarzystwa strzeleckiego. W czoraj o go­

dzinie 10 rano odbyło Towarzystwo strzeleckie w 
Krakowie walne zgromadzenie, zwołane w celu uzu­
pełniającego wyboru wydziału pod przewodnictwem 
wiceprezesa Towarzystwa posła i r . m J . K. Fe- 
derowicza.

N astąpiły wybory. Prezesem Towarzystwa wy­
brano Donownie posła dra Staniszewskiego, wice­
prezesem J . K. Federowicza. W  skład wydziału we­
szli d r Tadeusz Gluziński, adwokat, jako sekretarz 
(ponownie), r. m. Łieringer W andalin, p. J a j  Ar- 
mółowicz, p. Aleksander Biboraki, a  w miejsce 
zmarłych członków powołano r. m. Bronisława Guń- 
kiewicza i p F. Karpińskiego, kandydata notaryal 
nego.

Po południu odbyło się w strzelnicy zwykłe s trze­
lanie do celu.

Zebrania WielKODOian. Frzypominamy, że co 
wtorek o godzinie 8 wieczorem odbywa się w lo­
kalu przy ulicy KarmełicJsibj L. 4 1 p. zebranie to­
warzyskie Ad iclkopolan, ua które tak  członków, jak 
I wszystkich przebywającyoh tu ta j W ielkopolan, u- 
przejm ie zaprasza wydział Towarzystw a.

Zmarli.
A aela z  książąt Gedioycićw W y  s t o  u c h  o w a, 

m atka redaktora „Kury era Lwowskiego14, zmarła 
dnia 5 b. m na Litwie, we wsi Socha, w guberni] 
grodzieńskiej.

Zarząd główny T. S. L. potwierdza odbiór 150 
k o r, przesłanych do centralnej składnicy T. S L. 
na zaaupnu książek przez młoJzież polską w  Sam 
borze, a  zarazem składa tej młodzieży podziękowa­
nie, ze z darów Ls.ążkowych i pieniężnych założyła 
na Powodowej, przedmieściu Sambora, czytelnię lu ­
dową, wartości 307 Koron i ofiarowała ją  Towa­
rzystwu szkoły ludowej (Kołu w Samborze). Prezes 
dr Bandrowski, sekretarz Januszewski.

Nabożeństwo żałobne W  piątek 15 cm. o godzinie 9 
rano, oduędzie się w kościele 0 0 . Reformatói w Krako­
wie nabożeństwo za dusze śr. Andrzeia h r Potockiego, 
urządzone staraniem Towarzystwa ouuczego okręgowego 
w Krakowie, którego zmarły długoletnia byl członkiem.

Repertuar mairu miejskiego.
V.’ Poniedziałek „Król Stanisław A ugust14 (występ T a­

rasie wicza)
W e W torek „Śluby pan eńsk ie‘ (wyBtęp Tarasiewicza).
W e Środę „Don Oarlos" (występ Tarosiewiczsj
W e Ozwii. tek -S e a tr ii  Conci14 (występ Tarasew icza).
W Piątek „Car Samozwaniec".
W  SuDOtę „Romeo i Ju lia - (występ Tafiuiiev icza). _
W Niedzielę pop. „Szkoła"; wieczór „Romeo i  Julia".
Repertoar teatru ludowego.

W e wtorek „Gorąca k rew 4
W e środę o godi 5 popoł. przedstawienie Ula studen­

tów „Damy i huzary*4.
W e c twarteK „Panstwr m łodzi'.
Z kalenaa— r .  W  poniedziaźea 11 tn s ja ' Mamerta b. w. 

i  Frano. de H .; w< wtorek 12 m aja; Pankracego i Ne- 
reusz. m m .; » e  środę 13 m aja: Serwacego b. w.

Wschód słońcu 11 m aja o godzinie 4 mm. 01, zachód 
• T x  11; drngość dnia IŁ gjazm mm. 10.

Z k'akow-,M—  i bser ryutr Dnia 10 m aja ter- 
mometi doszedł od — 13 0 da -4- 20 3 C.; barometr zwol­
na  n e d ł w górę

Dnia 11 maia o godz T rano etan barometru 7416 
torm om e.r 0*8 Ct; w,aU* południowo-zachodni.

B .  G s  b r y  e l s k a ,  K r z y  s i t o f o r y ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
■norządnycL fabryk fortepiany, pianinu, harmo­
nie i nanole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudrieetomiesięczne Instrum enty używane od 
cen najniższych.

P o p is y  u  l e ź d z l e  i  w y ś c i g .
Wczoraj po połndnin odbył się w Krakowie 

M  te m . wyścigowym VI. konkurs hippiczny i 
bieg myśliwski- urządzony przez galicyjski klub 
jazdy panor, wobec licznie zebranej publicz­
ności.

W  popisach w jeździe konnej, oraz braniu 
prseszkód p i e r w s z ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną 
prze cesarza, zdobył porucznik II. pułku uła­
nów Karol D I a u h o v e s k y. Nagrodę tę stano­
wił portref cesarza na koniu, wykonany w sre­
brze i przedstawiający go jako właściciela puł­
ku ułanów Pracę tę wykończył na zamówienie 
generała Bóhma, aczynione przez tegoż w imie­
niu cesarz.., artysta-rzeźbiarz prof. Ja n  R a s z ­
k a . Nagrodę drugą nadporucznik Konrad Gul- 
cher (11 pułk ułanów), trzecią nagrodę otrzy­
mał rotmistrz 12 pułku dragonów Adolf Rohm 
czwartą rotmistrz 2 pułku uł. W acław Chmelar, 
p iątą nadporucznik 1 pułku haubic poi. Rudolf 
Łieder.

Przy popisach w  skokach konnyęh przez 
przeszkody, w których wzięcie przeszkód m u­
siało nastąpić gładko w spokojnym galopie my- 
śliwsKim, pierwszą nagrodę otrzymał porucznik 
I I  p. uł. Herman M a r  n e g g, drugą por. 12 p. 
drag B errhard  v Lauer, trzecią nadpor. 4 p. 
uł. Bruno Lerch, czwartą rotmistrz 1 puł. uł. 
G. Clam Martinitz, piątą nadpor. 9 p. huzarów 
W ilhelm  Reiner.

Przy Jen  de Barre pierwszą nagrodę zdobył 
naupor 3 pułku dragonów Hugo Mac Nevin 
0 ’Kelly, drugą rotmistrz G. Clam-Martinitz — 
poczem nastąpił wyścig wyśliwsfci w którym 
startowało 6 koni. Pierwszą nagrodę otrzymał 
„Flenau" nadp. Clam-Martiintza, drugą »Gro- 
m eska- rotmistrza Emila Yoglera v. Fernheiim, 
trzecią „Butterfly" nadpor Ryszarda W ingera 
czwartą „Sorrento" majora Dom. Muzyka. i

Przy totalizatorze płacono za 10 K 45 K.

m a f i i  m i m , a t f js ty m  i I ra c k ie .
—  „Przez lądy i morza" W e Lwowie zaczął 

W) chodzić pod do wyższą nazwą ilustrowany tygo­
dnik powieści, przygód myśliwskich, opisów podró­
ży i t. p. W ydawnictwa tego, redagowanego przez 
p. Edmunda Uszyckiego, opuściło dotąd prasę 3 ze- 
azyty. J a k  z zav artości ich wiaać, je s t to przekład 
głośnych 1 bardzo popularnych w Niemczech powi« 
ści Karola Maya, pisarza ulubionego przez młodzież, 
który san je  swe fantastyczne opowieści przygód za­

morskich, szlakiem wskuzanym przez Coopera, May- 
ne-Relda i wielu innych pisarzy. Szkoda, że wy­
dawca zam iast nazwać swe przedsięwzięcie wyda­
wnictwem zeszj towem powieści K arola Maya, na­
zwa! je  tygodnikiem „Przez lądy i m orza14.

Wśród młodzieży szkolnej i miłośników sensa- 
cyjuej lektury wydawnictwo „Frzez lądy i morza" 
znajdz.e zapewne licznych zwolenników. Cena bO 
hal za zeszyt umożliwia spopularyzow ana tego ze­
szytowego wydawnictwa powieściowego.

—  Ł C lw a lb iń sk i N a  o b c z y ź n i e .  Łódź- 
W arszaws. Nal ład F iszera ly 0 8

Jestto  histurya Berdecznego L itw ina Pojawise, 
który nciekł z Rosyi do Zurychu, uczy się medy­
cyny, ale nie może pokonać szalonej tęsfinoty za 
krajem. Odsunął się od kolegów i towarzystwa, żył 
na odludziu, a po.em ruszył do Grecyi i przebył 
całą kampanię przeciw Turkom na ochotnika. Po 
nowrocie do Zurychu wydalony przez policyę jodzie 
do Ameryki, poczem giną o nim wszelkie wieści. 
Króusi epizod, opowiedziany prosto, bez wymyśl­
nych ozdób, befc silenia się na oryginalność. Głęb­
szego podkładu, uczuciowego i psychologicznego brak 
jednuk tej pracy. - E .

— „Ś w ia t S ło w iań sk i"  zeszyt za maj przynosi 
na wstępie artykuł p. t  „W yw łaszczenie14 przez 
X...skiego z W ielkopolski, dalej pracę K. I  K. z 
Wielkopolski p. t. „W obec R osji i P ru s" ; p. Teo­
fil Adamecki daje rys biograficzny zasłużonego 
działacza na Śląsku, Paw ła Stalmacha, z powodu 
60 rouzniuy rozpoczęcia dzieła odrodzenia narodo­
wego w Księstwie Cieszynskiem. P. W łodzimierz 
Nakonicczny pomieszcza rzecz p, t. „Nieboska" i 
„Irydyon" w przekładzie rosyjskim, p. S’tefan Gór­
ski: „Orp.anizi.cye niemieckie w Królestwie Pol- 
skiem". W  „Przeglądzie prasy słowiańskiej14 znaj­
dujemy między innemi głosy prasy południowo-sło- 
wiańskiej i czeskiej o zamordowauiu nam iestnika 
Potockiego, oraz na początku kroniki godny uwagi 
artykuł na ten temat.

—  P o ra d n ik  językow y w numerach 4 i 5, ro­
cznika VIII, mieści dra K. N itscha artykuł p. tyt. 
„Z litera tu ry  chorwackiej" i redaktora rzecz „O 
język Poiakow w Ameryce44, prof. Ja n a  Magiery 
„Przesuwanie się końcówek przypadkowych", nadto 
szereg „Zapytań i odpowiedzi", „Pokłosie", „Rewi­
z ję  językową książek szkolnych" (bardzo ak tual­
ną!), Roztrząsania. W yjaśnienia i omówienie „No­
wych książek". Zarówno w artykułach, jak  i dro­
bnych przyczynkach wiele rzeczy interesujących 
każdego wykształconego Polaka, który dba o po­
prawność języka w mowie i piśmie.

—  „M yśl14. W schodzący w Krakowie od pewne­
go czasu dwutygodnik humory styczno -lite rack i (?) 
zamieniać si 5 poczyna w pismo satyryczno - polity­
czne, z  cztm  mu znacznie bardziej do twarzy. — 
W  ostatnim (9) numerze zw raca uwagę dowcipny 
rysunek: „Panoptikum : Budzynowski i Sp.*4 Znala­
zła też „Myśl" swego „W ic ia  Socyalika" w osobie 
Antka Makolągwy, który snuje tam  w krótkim fe- 
letonie przędzę swych politycznych myśli.

Dz!ał ekonomiczny.
X  Bilety powrotne do Zakopanego. Dyrekcya

kolei państwowych ogłasza-
Celem ożywienia ruchu turystycznego do T a tr  

wydają kasy osobowe w Krakowie dla jazd z K ra­
kowa do Zakopanego, oraz z  powrotem do Krako­
wa następujące bilety powrotne:

1) B ilety  powrotne z pięciodniową ważnością (nie 
licząc dnia wyjazdu z Krakowa) po zniżonej cenie: 
15 kor. 70 hal. I  klasa, J kor. JO hal. I I  klasa, 
5 kor. 20  hal. I I I  klasa. B ilety te  wydaje się do 
pomągow osobowych, odchodzących według rozkła­
du jazdy do Zakopanego, codziennie aż do odwo­
łan ia

2) B ilety powrotne z czternastodniową ważnością 
po zniżonej cenie: 13 kor 90  hal. I I  klasa i 7 
kor, 40  hal, I I I  klasa. B Je ty  to wydaje się do 
pociągow osobowych, odchodzących według rozkła­
du jazdy do Zakopanego, codziennie podczas le tn ie­
go sezonu, t. j. od 15 m aja po koniec września 
1908 r.

B ilety powrotne nie upoważniają do jazdy po- 
ciągami pospiesznemi, kursująrem i w bieżącym se­
zonie między Krakowem i Zakopanem, a to ani 
bez dopłaty, ani naw et za dopłatą różnicy ceny — 
i tą  ważne ao jazdy powrotnej tylko dla te j oso­
by, która bilet taki de jazdy z Kranowa użyła. 
D la dzieci od la t 4  do 10 niem a biletów powro­
tnych z dalszem zniżeniem cen jazdy.

x  Dyrekcya kolei państwowych ogłasza:
Z dniem 5 m aja b. r. zostało zniesione ograni­

czenie czasu wolnego od składowego dla przesyłek, 
które kolej w yładow uje, tudzież skrócenie czasu 
wyładowania wozów na 6 godzin, zaprowadzone dla 
s ta c ji w Rzeszowie Jn ia  13 lipca 1907.

Wiedeń, 11 maja. Cukier silnie 2675 uo 2o*85; cukier 
na grudz.eń 23*95 do 24*06.

B'.uapeszt, 11 maja. Pszenica na kwiecień 11*09 do 
11*70, pszenica na maj 10*02 do 10*03, pszenica na pa­
ździernik 10*20 do 10*25; żyto na kwiecień — *— do 
— ; żyto na maj 8 75 ao 8 76, żyto na październik 
8*85 do 8*86; owies na kwiecień 7*08 d„ 710 , owies na 
maj 6'ts2 do 6*63, owies na październik 6*63 do 6*64; 
kukurydza na m aj 663  do 6*64; rzepak na sierpień, 
17*95 do 18 05.

Ofert) mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo­
kojne, pogoda im ienna. -

R rff? *fka  lw o w s k a .
L w ó n ,  11 m aja .

Uroczystość sokolska. D rużyna gniazda soko­
lego na przedmieściu łyczakowskiem, „Sokół IV ", 
miała wczoraj wielkie święto: poświęcenie sztan­
daru. Dzięki pięknej pogodzie, ndział uczestników 
uroczystości był olbrzym i, uroczystość poświęcenia 
znaku Bokolcgo sta ła  się wielką manifestacyą soko­
lą. Rano zgromadziły się wszystkie cztery gniazda 
sokole w gmachu Macierzy, dokąd przybyli także 
reprezentanci iunych Towarzystw ze sztandarami. 
Stąd pochodem udano się na boisko sokole dla 
wysłuchania Mszy polowej i poświęcenia sztandaru. 
W  pochodzie wzięło udział przeszło 400  druhów 
umundurowanych , korpus ochotniczej straży ognio­
wej „Sokół", młodzież g im nazjalna i uczniowie 
szkoły wydziałowej imienia św A ntoniego, w któ­
rej to szkole gnieździ się Sokół IV.

Mszę na boisku odprawił druh ks kan. Swister- 
Bki poczem bardzo pięknie przemówił ks. biskup 
B anuirsk i. Po nim przemawiali imieniem związku 
sokolego druh dr Czarnik i wiceprezes Sokoła IV, 
druh dr Korytko. Nastąpiło uroczyste ślubowanie 
chorążego i w bijanie gwoździ. —  Na Msze połową 
między innymi przybyli: zastępca m arszałka krajo­
wego dr P i ła t ,  prezydent m iasta p. Ciuchcinski, 
obaj wiceprezydenci dr Katowski i Neumann z gro­
nem radnych miasta, rektor uniw ersytetu dr Dem­
biński, kilku posłów i t  d. Z hoiska ruszy * pochód

z dwoma kapciam i do m iasta. P od  kościołem iw. 
A ntoniego, p rzy  ulicy Lyczakov7sk ie j, u staw ili się 
druhow ie Sokoła IV ze sz tan d a rem , p rzed  k tórym  
odbyła się defilada.

Po po łudnia odbyła się zabaw a sokoia n a  boisk i  
przy  udziale k ilk a  tysięcy osób —  wieczorom zaś 
w sa li „Sokoła-M acierzy44 zgrom adziło się mnóstwo 
drabów z  pan iam i n r  w ieczornicę

Śledztwo w sprawie Siczyńskiego i  jego m a­
tk i dojrzało ju ż  tak , że sędzia  śledczy d r  B erson 
po raz  p ierw szy  zezw olił m atce n a  w idzenie się 
z  córkam i, n a tu ra ln ie  w  obecności sędziego śled­
czego.

A k ta  śledcze w róciły  z w yższego sądu k ra j. do 
sędziego śledczego i na jpóźn ie j w  ciągu  przyszłego  
tygodn ia  oddane zostaną  p rokura to row i, k tó ry  w y­
gotu je  ak t o skarżen ia  w k ie runku  skrytobójczego 
m orderstw a.

Jakkolw iek dotychczas n ie je s t jeszcze pew nem , 
czy R usin i w ogolę poczynią s ta ra n ia  o delegacyę 
pozagalicyjskiego sącin, dziś ju ż  je s t  pew nem , że 
tu te jsza  Izb a  rad n a , w zględnie sąd  tu te jszy , k tó ry  
w pierw szym  rzędzie  się na  to  zgodzić m usi, od 
siebie zezw olenia tak ieg o  n ie da.

R ozpraw a przeciw ko S iczyńsklem u odbędzie się 
w połowie czerw ca przed nadzw yczajną  kawą p rzy ­
sięgłych. P rzed  t ą  sam ą ław ą  odbędzie się zaraz  
po procesie Soczyńskiego rozpraw a przeciw ko W a- 
6ińskiem u i tow arzyszom .

W  sobotę dokona! Komisarz policyi p. S tan k ie ­
w icz rew izy i w  rusk im  domn akadem ickim .

W  o sta tn ie j chw ili te lefonu ją  nam  ze Lw ow a:
Śledztwo przeciw  M iłosław ow i Siczyńskiem u i 

jego m atce, Olenio S iczyńskiej, z o s t a ł o  j n ż  
u k o ń c z o n e .  J a k  się dowiadrjemy-, śledztw o nie 
w ykryło ż a a n e g o  z o r g a n i z o w a n e g o  s p i ­
s k u  przeciw  nam iestn ikow i Potockiem u, lecz tylko 
dostarczyło m aterya łu  co do zbrodni Siczyńskiego 
i w spółudziału w zbrodni jego m atki.

A kt o skarżen ia  w ciągu  8  dn i w ygotow ać ma 
p ro k u ra to r B a r t h .

W  ty ch  dniach  odbędzie się n a rad a  Siczyńskich 
z obrońcam i w  spraw ie  delegacyi innego sądu do 
przeprow adzenia  rozpraw y.

W  m yśl opinii sędziego śledczego i p roku ra to ry i 
sąd w yższy o d r z u c i ł  podanie O łeny S iczyńskiej 
o w ypuszczenie je j n» w olną stopę, —  natom iast 
służącą S ic z y ń sk ie j, a resz tow aną  w zeszłym  tygo­
dnia, wypuszczono na  wolność.

W  sobotę odbyła się rano  o w czesnej godzinie 
r  e w i z y a, trw a jącą  3 godziny w r u s k i m  D o ­
m u  a k a d e m i c k i m .  R ew izyi podaano pokoje 60 
studentów , jed n ak  bez rezu lta tn .

Ł ączn ie  ze  sp raw ą S iczyńskich  p ro k u ra to ry a  
w drożyła śledztw o przeciw  posłowi do parlam eetu- 
adw okatow i drow i E ugeniuszow i L e w i c k i e m u  
(szw agrow i M irosław a S iczyńskiego) o przekrocze­
nie z § 3 0 5  k. k. (pochw alanie czynów zbrodni­
czych). L ew ick i m ia i^w ic ie , zapy tany  w dn ia  za ­
m achu te legraficznie z W iedn ia , czy praw dziw e są 
pogłoski o zam achu —  odpow iedział telegram em : 
„P raw da! A ndrzej zab ity , —  d u m a  n a r o d o w a  
n i e c h  s i ę  p o k r z e p i " .  O ryg inał tego  te leg ia - 
mu leży w  ak tach  sądow ych. W obec tego B?,d 
zw róci się do parlam en tu  z ż ą d a n i e m  w y d a ­
n i a  p o s ł a  L e w i c k i e g o  sądow i karnem u. 
D zisiaj zgłosR  się d r Oleśnicki do sedzfegc Śled­
czego d ra  B ersona z zapytaniem  o szczegóły wy- 
toczonej mn spraw y.

Samobójstwo W  nocy Z soboty n a  n iedzielę  
pow iesił się  we w łasnem  m ieszkaniu  Kupiec H en ­
ry k  G e 1 b e r, w łaściciel sk lepu  p rzy  placu K ra ­
kowskim . G elber ożenił się przed trzem a m iesią­
cami i w zią ł 1 6 .0 0 0  koron posagu, k tórego  użył 
do założen ia  sklepu. G dy in te re sa  zaczęły się en wiać, 
G elber, w  obaw ie b ank ruc tw a , pozbaw ił się życia 

Repertoar teatru lwowskiego.
W  poniedziałek „Honor- (występ Boi, Le?zczvńskiego).
W e wtorek „Uzur walca-,
W e środę „Utel!) '  twystęp Leszczyńskiego).
We czwartek „Wes a wdówką-.
W  piątek „Woźnice Hensckel- (występ Leszczyńskiego).

Iow.
(Tel. „N. R«formy“ z 11 maja).

Wiedeń. A g itac ja  sa urŁądzeniem s t r a j k u  
g e n e r a l n e g o  studentów wszystkich wszech­
nic austryackicn — trw a dalej. Prowadzą ją  
radykali. Wedle ich pianu, strejk  t rw a ć . ma 
krótko i ma mieć tylko cnaraste r demonstracji.

Dziś przybyła do rektora uniwersytetu depu- 
tacya niemiecko-narodowych studentów i oświad­
czyła, że strajk nie zwraca się przeciw rektoro­
wi - uwwersytetn w iedeńskiego, a stanowić tyl­
ko będzie protest przeciw zawieszaniu wykła­
dów prof. Wahrmunda Jedynem, co studentów 
jeszcze wstrzymuje od tej dem onstracji, jest 
to, że stra jk  ich zachwiałby stanowiskiem mi 
nistra oświaty Mardhteta

Rektor ostrzegał studentów przea strajkiem 
i podniósł, że nie spełnią się nadzieje studen­
tów, jeżeli niektórzy profesorowie sami zawie­
szą swe wykłady, aby zaznaczyć swą solidar 
ność ze studentami, albowiem wszyscy profeso­
rowie stanuwczo, mimo strajku, wykłady będą 
odbywać.

Na środę zapowiedziano w auli uniwersyte­
ckiej zgromadzenie studentów, na które zapro­
szono także s ł o w i a ń s k i c h  studentów. Na 
wiecu tym zapadną ostateczne postanowienia

W iedań . J a k  „N eu a  F r5  P r e s s e "  d o n o si ze  
L w o w a ,  odłam młodzieży postępowej, p o l ­
s k i e j  i r u s k i e j ,  urządza we środę zgroma­
dzenie, celem porozumienia się co do akcyi 
strajkowej. ■

Praga. Wczoraj wieczór odhyło się zgroma­
dzenie czeskich i niemieckich studentów. Obra­
dowano nad zajęciem jednolitego stanowiska 
wobec akcyi strajkowej. Ostatecznych uchwał 
nie powzięto. Zgromadzenie decydujące odbę­
dzie się jutro. Będzie postawiona rezolucja o 
wyłączenie wydziału teologicznego z uniwersy­
tetów.

‘Berno. Studenci techniki uchwalili postępo 
wać s o l i d a r n i e  z wiedeńskimi i mspruckimi 
studentami.

2 AastnHflę&r, ;
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 maja). 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś n? posłuchania 

m arszałka hr. Bańeniego.
Srók ditóskk w Wiedniu.

Wiedeń. Król Fryderyk duński przybył żutaj. 
Wiedeń. Cesarz odwiedził dziś króla duńskie­

go Fryderyka.

Kabójiitwo.
Wiedeń. Dzisiejszej nocy t a  Leopolcistadzie 

robotnik z L i p n i k a  k o ł o  B i a ł e j ,  zabił 
kobietę lekkich ebyocajów Róże Goldsteinownę.

krzecLw kcutyngem ow i.
Praga. „Narodni Listy" wzywają posłów mło- 

doczeskich, aby wbrew stanowisku agraiyuszów 
i klerykałów czeskich głosowali p r z e c i w  
kontyngentowi rekruta.

Zł święto 1 W«Ja.
Praga. P iask it „Towarzystwo przemyśli; że­

laznego", postanowiło n k e r a ć  część ty c t  ro­
botników, którzy wzięli udział w świętowaniu 
socyaiistów w dniu 1 m»ja lub do św iętow ana 
zachęcali. Robotnikow tych iest blisko 4000  
Zamiar ten wywołał wśród robotników wielkie 
oburzenie, postanowiono odpowiedzieć na ewen­
tualna kary  albo bierną rezystencyą, albo g e 
n e r a l n y m  s t r a j k i e m .

ZatargL Językowe czeskie I nie­
mieckie.

Opawa. „Dentscne W chr" donosi o następu- 
jącym nowym zatarga czesko-niemieckim: Pe­
wien adwokat niemiecki w Opawie otrzyma! 
od tamtejszego wyższego sądu krajowego odpo 
wiedź na zgłoszony rekurs wyłącznie w języku 
czeskim. Odpowiedź ta podpisaną była p-zez 
rad c ę  wyższego sądu krajowego Hrubego. Adwo­
kat niemiecki jnż '/n iósł zażalenie w tej spra­
wie.

Praga. Dwóch adwokatów czeskich w Niem. 
Brodzie otrzymało od sądu powiatowego zaw’a- 
domienie w pewnej sprawie czeskiej w języku 
niemieckim. Zgłoszone przeciwko temu zażale­
nie do wyższegu sądu krajowego w Pradze nie 
odniosło skutku. Trybunał ten odrzuci! zażale­
nie i nznal postępowanie sądu w Niem. Brodzie 
za słuszne.

Praga, „Narodni P o lity ta"  donosi: W skutek 
interwencyi wysianego w tym celu sekretarza 
m inisterstwa haadlu, czescy urzędnicy kolejo­
wych ambulansów pocztowych, na odDyteir ze­
braniu zgodzili się na używanie języka niemie­
ckiego w stosunkach z miastami czysto niemie 
ckiemi, w zamian za to otrzymali zapewnienie, 
że wszystaie przesyłki do miast czeskich adre­
sowane będą wyiącznie w języku czeskim.

ołi/M M eM iajsl®
Te-cyarka SS Niepokalanego Poczęcia

przeżywszy la t 77, po długiej a ciężkiej 
choronie, opatrzona świętemi Sakramentami, 
zasnęła w Panu am a 10 m aja 1J08 roku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12 maja 
o godzinie 4 po Dołudniu z kdDlicy Sióstr 
F elicjanek na Smoleńsku wprost na cmen- 

tarz.
Msze Święte odprawione będą w kościołach 
św. B arbary  we środę 13 o godz. 9 rano, 
O. 0 . Rapncynow we czwa-tek o 9 raco 
Pozostały mąż, dzieci i wnuki proszą o mo­

dlitwy za duszę ukochanej Zmarłej.
(Zakład pogrrebowy Jan® Volnego, św. Tom ,sza 4).

KrnPów kl> nr 78 (w  ogrodzie) 
L U iU liJU ilw  „Hygea" Pensyonat dyetetyczny 
i Zakład wodoleczniczy od 6 do 12 koron.

PCii^onot psW P m  Karlsbadzie
Dra A lb e rta  SfissŁłnida
dom „3 Lilien" naprzeciw Mirnlbrurnu. Mieszka­
nie z utrzymaniem od 8 koron dziennie. Mie­

szkania bez wriktu od 3 koron d^ennie.

pldfipnM!) Hi ;t. M  k ń t n k
IfilillLiEłJUlI b. I. asystent k in. chorón wewi

hau.
Hamburg44

Kto
ten

JANECZEK &  Z i E K t i ,  Kraków, Rynek 8 p o le c o ja

oladomoFd Jsuiej Reformy"
z dnia 11 iraia.

W iec P o l a k .
Poznań. Wczoraj odbył się tu wiec kobiet 

polskich z udziaiem k i l k u  i y s i ę c y  k o h i e t ,  
wśród nich wiele z p ro w in c ji i z prewincyj są­
siednich . Na porządku  dziennym wiecu znajdo­
w ała się sprawa popierania polskiego h a n d l n  
p r z e z  k o b i e t y .  — Omawiano równocześnie 
ustawę o w y w ł a s z c z e n i u  i nowe przepisy 
o stowarzyszeniach. W  końcu uchwalono adres 
dla papieża. Przebieg wiecu był spokojny.

Spraw a F a M n r g a ,
Berlin. Wedle opinii lekarzy sądowych, stan 

zdrowia ks. E u l e n b u r g a  jest zadawalniają- 
cy.. Możliwem jest, że będzie on przewieziony 
do więzienia w Moabicie.

Przyjaciele Eulenburga rozpuszczają pogłoski, 
że jest on anormalnym i w ostatnich czasach 
mia1 K ilk a  ataków szału. Ze strony ofieyałnej 
zapewniają, że pogłosm te  są nieprawdziwe.

BoteJ Fandiacba.
Paryż. Agencya Havasa dowiaduje sie, że 

z S a l o n i k  odeszły trzy s z w a d r o n y  k o n ­
n i c y  do  M i t r o w i c y  dla pełnienia tamże 
słrzby bezpieczonstwa. Do Mitrowicy udali się 
takżr inżynierzy, którym poruczono studya dla 
wstępnych prac Koło k o l e i  s a n d ż a c k i e j ,

Blęsul socjalistów .
Paryż. Przy wyborach ściślejszycn do pa­

ryskiej r a d y  m u n i c y p a l n e j  wybrano 18 
dotychczasowych a 7 nowych radnych. Skład 
stronnictw nowej rady municypalnej będzie 
n i e z m i e n i o n y m  Kilku zjednoczonych so ­
c j a l i s t ó w  . s t r a c i ł o  s w o j e  m a n d a t y  
na rzecz radykałów. W mieście spokój.

Paryż Przy wyborach ściślejszych do rad 
municypalnych s o c y a l i ś c i  p o n i e ś l i  d a l ­
s z e  s t r a t y .  W  Saint E t i e n n e  siracui oni 
w i ę k s z o ś ć ,  która przypadła liberałom, w Tu- 
J o n i e  uzyskali większość socjalni radykali, 
w B r e s t  postępowi radykali, w L u g d u n i o  
s o c y a l i ś c i  s t r a c i l i  6 m a n d a t ó w ,  w 
L i l l e  wybrano postępowych liberałów, w Rou- 
b a i  s upadli zjednoczeni socyaliści. Natomiast 
u t r z y m a l i  s i ę  socyaliści w S a i n t  Q u o .. 
t i n  i zdobyli większość w Nines. W M a rsy li i  
rada municypalna składa się w  ró w n y c h  czę­
ściach z socyaiistów i p ostęp o w có w .

P o s ł u c h a n i e  C h n m l& k a w f t .
Peteraburu. Prezes Dumy C h o m i a k o w  

p r z y j ę t y  z o o t a ł  p r z e z  c a r a  na półtora 
godzirnem posłuchaniu. Zajście z Kokowcewem 
zostało przy tem ostatecznie załatwione.

M o w a  k s .  M ik o k a ]a
Cetynia. Onegdaj nastąpiło w uroczysty spo­

sób położenie Kamieni,", węgielnego pod n o w ą  
r e z y d e n c y ę  A n t i v a r i  w obecności księ­
cia Mikołaja, księżniczek,ciała dyplomatycznego, 
członków rządu, dygnitarzy i licznych tłumów 
publiczności.

Książę wygłosił mowę, w której przedstawił, 
jak  *wielką kładzie wagę na to, iżby A n tiv a r i  
stało się punktem środkowym hanulu i p r z e m y ­
słu. W szystkie starania księcia z m ie rzać  będą 
w tym kie.-unku. Książę objaśnił, że R o s j a ,  
skąd książę dopiero co bardzo zadowolony po­
wrócił, b ę d z i e  s i ę  c i e s z y ł a  z roz r i t a  
Czarnogóry. Je s t on przekonany, że c e s a  r z  
M i t  o ° a  ■ i R o s y  a n i g d y  n i e  z a p o m n ą  
o C z a i n o g ć i z e .  Dalej wryraził książę prze­
konanie, że także w pizy^złości przepadnie 
Czarnogórze w uuziale życzliwość jej potężnego 
państwa sąsiedniego A u s t r o - W ę g i e r ,  storę 
awsze sp rz jja ły  gospodarczemu rozwojowi 

Czarnogóry. Z wdzięcznością wspomniał książę 
o Włochach, skąd przybyli kapitaliści, aby pod­
nieść czarnogórską przedsiębiorczość i poprzeć 
gospodarczy rozwój tego wybrzeża morza Adry- 
atyckiego. Wreszcie wyrazii książę Mikołaj na-

największy wybór wyrobów ze skóry 
en □  □  i drzewa po cenach nizkich.

dzieję, że wszystkie państwa, Których zastępcy 
zjawili sie na uroczystości oraz ludy tych 
państw, popią nowe centrum przemysłowe, któ­
rego rozwój rozpoczął się w Anti^ari

W ybory w Anglii.
Bunda. Przy wyborze uzupełniającym do I z b y  

g m i n  otrzymali: L iberał W iktor C h u r c h i f l  
7079 głosów, union.sta Cir Baxter 4370, czło­
nek partyi robotniczej S tuart 4014, umiarko­
wany Serymgon 65ć

Aresztowanie anarchistów. '
Rzym. W  Catann aresztowano dzissięcin nie- 

m it:k irh  i angielskich a n a r c h i s t ó w ,  którzy 
niedawno wydaleni zostali z Genuy a w drodze 
do Pireusu zatrzymali się w porcie Latanii.

Burzliwe w y D o r* .
Sofia. Z okuzyi podróży agitacyjnej przy wy­

borach do sobrauia, przedsięwziętej przez przy­
wódcę stambałowistów G e n o  d i  t w a ,  przyszło 
do s t a r c i a  między stamoułowistami a tłumem, 
prowadzonym przes socjalnych demokratów. — 
W  starciu Genodiew został ranny. — Wojsko 
wkroczyło i p r z e s z k o d z i ł o  d a l s z y m  wy­
k r o c z e n i o m .

Petersburg. Rzeczywisty tajny radca stanu 
hr. P a h l e n  został mianowanym posłem w 
Hadze.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o r i o p . i h y h i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w ty ra  dzia .e  n ie  pochodzą od 

redakcyi).

Pierwsze powagi 
kraju i zagranicy 
polecają mączkę dla 
dzieci „ K u f e k e 44, 
jako najlepsze poży- 

Dla dzieci wienie w razie wy- 
i dorosłych miotow, biegunki,

nieżytu jelit i t. d. - ' 56 5 8
„Der Saugóng14 („Niemowlę") pouczająca bro- 

szu-ka. za darmo w handlach tę  mączkę sprze 
dających, lab u firmy R. K u f e k e ,  Wiedeń I.

i

asystent k in. chorón wewn 
Uniw. Jagiell., ordynuje od 1 maja 

4 do 1 października,
2273 4  16

chce myć się neciyw iscie przeiłuszcmnem 
mydłem, które jedynie chroni skórę od
wpływów zewnętrznych —  -----
musi w yrażam żądać wytodów

] & & l m c w s k l e g O '
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczom mydła toa­
letowe. Mydła alkaliczne, silnie i pu­
szyste pieniące, niszczą skórę, gdyż 
odbierają jej naturalny tłu  -śc* My­
dła Malinowskiego pozostawiają war 
stewkę tłuszcza, przei: c< osi.uia a 

gĵ <5rę i udclikatiiifjjc  ̂ cerę.
Do nabycia w reuoinowauycł f 

składach. 5 387 ^ o

Giełda.
Wiedeń- (Tei. „N. Ref “). Zamiui-ęcie o godz, 3. 

Akcye:
i astr. ZaJrł. kredyt 631 50
węg. „ „
ńnglooanku . . 
Unionbanku . .
Laenderbanku , 
!iaiikvereinu . .
łSodencrsdit .
Gal. Banku hipot. 
Kolei państw.

„ południowej 
, Elbethal
„ półmenej* .
„ ( zerniow .

Ai piny . . . .  
Rima y nranyi . 
Prag. Tow. żel. . 
Fabryki broni 
Tureckie tytoń owe

743 75 
297 76 
537 — 
435 75 

,321 60 
158 —

696 25 
, 136 - -  
442 —
5290 — 
565 — 
658 50  
548 — 
2 8 4 2 -  
556 — 
407 — 
555 —

Oolig węg. indemn. 
R enta majowa . , 
Austr. R enta kor. 
v ' ?g- ..
66 i. Li«ty T. kr. z. 
4 °/0 Listy Banku hip 
4 U Yu n n n

95 55 
97 45 
97 45
93 70 
U  70
94 30 

100 20
6% „ n . » .
4*/. a « 6 raj. 94 7o
4% „ „ „ 100 25
4%  Gał. Obi. prop. 97 75
ą 11)  Ga! poż. kr. 1893 96 40 
4°/, Poż. 01, Lwowa 94 25 
,osy turecie . . . 187 60

M a r k i ....................... 117 72
R u b l e ........................251 75
Rosyjska pozyczka . 9C 70

Gal. Tow kop. n.
i sposooienie: Lokalne i  budapeszteński - kupna wywo- 

łary żywsze usposobienie. T arg  montaniezny żywiej. 
\Ykoncu z powodu braku nowej inicjatyw y spokojnie 
przy nieco osłabionych Kursach.

to y  m  i M a r t i ,  przy f c ia i t e l  i lapisatli
pamiętajmy

oTouatt^iUiKoiyiuiiotiier

— bronzu
□  c c
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Hsfllnoic
murowana narożna, o pcwionchn 1400 m", a 
95 m frontu, bUzki rynku. w dzielniej IV po­
łożona, jest do sprzed' nia ino zamiany. Zgło­
szenia pisemne pod R A  przejmuje handel 
V. Rutkowskiego, Szczepańska II . ‘3*527 1 4

Pracowała ślusarska ILudwika Górki przy ul. 
Karmelickiej 1. 17 w Krakowie — przyjmie

dwóch uczniów
miejsoowyen do praktyk.. 2646

Kamienicy
średniej wielko lei, w iobrjui sianiu, z ilagiem 
doz.  plantami, p.szukaje się do kupna.

Zgłoszeni, nieanonimowe pod W. S 25. po­
lio esunze Kraków, ta okazaniem kwitu in- 
i«ratowego. 2634 3 3

Pomocnika handlowego
z dobremi świadectwami poszukuje han 
del farb, materyałów i przjborów foto- 
ficziiycb Juliana P o l a k a  w S tanisła­

w o w ie . 2637 1 3

WILL ̂
II  piętr. o 6 oknach iroatu. IH  piętr. od 
ogrodu na wysokim parterze z II  piętr. 
oficyną i zamieszkałem* suterenami poło­
żenie słoneczne, z ogródkiem przed do­
mem i z ogródkiem w tyle domu, z po­
życzką Banku Krajowego, jest do sprze­
dania w dzielnicy IV w pobliżu plant. 
Zgłoszenia nieanonimowo pod J. S. 50 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kw ita inseratowegu. 2635 i 3

Sklep korzenny
w dobrym punkcie z powodu wyjazdu 
jest tanio do sprzedania Wiadomość: 
Sklep poste restante Kraków. 2628 i  3

. * 0 0 : *  * - *
wygodny z ogrodem w ślicznej okolicy 
górskiej, między K rtn icą a Wysową, 
sprzeda A. Miihl radowa, Tarnobrzeg.

2644 1 3

iw  fonepiacow, p h i  i h a « p ,
po leca 516 96 0

DflJlejize instrumentu 
firm Krnjiiwytii,

Wyłączne zastępstw" fabryk Bó- 
sendorfera, Ehroara, W irtha, Ro- 
tyk.ewicza. ^araaem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

wyjednywa
inżyn ier J. Knepfelmatiier, t etgumiwinsj I n.nji. nttaf ibuL. >

to a fe i te i  L
lbć  26 50

[ó z e c z k i d la  la le k  sportow e i w yplatane, t r y c y k le ,  a jako  now ość 
a u to m a ty  u la  d z ie c i  poruszane zapom ocą rą k  lub nogam i jak  
również w s z e lk ie  z a b a w k i na wiosnę i lato  Ju£ n a d e s z ły

do firm y

Stefan PorąltsM - Iraków
cheestie

l y i a e l s  3 2  -  l I n l a  C - B -

\ l  : \ 5 p f u g a
przez 2537 2 3

St. Swidrygielło Swiderskiego. 
Dziełko to omawia najbardziej zajmujące 
obecnie kwestye jak: Militaryzm, sto­
sunki sanitarne, aodatkowość, stemple 
rząuowe, centralizm i jego skutki, ko­
leje żelazne, gościńce rządowe i mini- 

steryum robót publicznych.
Cena kor. 2 50. — Do nabycia 

w księgarni G. S e y f a r t h a  (Seyfarth 
i Czajkowski) we Lwowie, 

jak  również we wszystkich księgarniach.

delikatesów, oraz wódek, k o n ik ó w  ; 
win w zamkniętych flaszkach, przy bar­
dzo ruchliwej ulicy jest do  s p r z e d a ­
n ia  pod korzystnymi warunkami, z po­
woda wyjazdu Wiadomość a p . L e o n a  
K ia g a , Sławkowska 11, II p. 2597 2 3

Dom
murowany l ogródkiem, cynkiem kryty, 10 lat 
wolny od podatku, składający się z 8 ubika- 
cyj, jest do przedunia w Czarnej Wai-Kuwio- 
rach 1. 14 Wiadomość tamże. 2599 2 2

Cerat M rW zM  Austryochi
i z K rM  wPdskMo

jest do n abycia  po n ajtań szych  cenach —  u firm y

I ^ H ia n  Lie& esliśsad
skład żelaza 9689 1 3

K R A K Ó W  — S T  R A D O M  1 3 .

LEGAWCA
ułożonego kupię ,aaio A. T. poste re­
stante Groazisko. 2*48 1 3

Walnb Zgromadzenie
zarejestrowanej kaay zapomogowej Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży Han­
dlowej w Krakowie odbędzie sią w so­
botę dnia 16 maja •  godzinie 9 wieczo­
rem ul. Wolska 1. 14, m  które Zarząd 
Szanownych Fanów Detegatoe zaprasza.

Z powaaaahm
A n t. K r ty tz ło fo r tk i  S , Haisłci.

sekretarz -
P o rz ą a a k  d z i w y :

1. Odczytanie protokołu ootatmego W al­
nego Zebrania.

2. Sprawozdanie rachunkowe i statysty­
czne z r. 1907.

3. Sprawozdanie komisy! kontrolującej 
i udzielenie absolntorrum.

4 Zmiana statutu.
6. Wybór członków Zarządu kasy.
6 W ybór członków Rady nadzorczej.
7. Wybór członków do Sądu poluoo 

wnego.
b Wnioski i inwrpelacye. 2647

w  I  im  lw ^ “w“ S h.
Biuro Tłumaczeń, Kraków. Ulica Flo­
ry a ńsk a 25. 2603 2 2

M ą ż c z y z s i a
młody lub stary znający dobrze uuchaltoryę 
i obznajomionv z księgarstwem znajdzie zajęciu.

Oferty pisemne, odpisy świadectw z podaniem 
warunków przyjmuje z grzeczności pod sU, Z. 
Gł. Ajenoya Dzienników i ogłoszeń. Kraków, 
Sławkowska 2 2593 2 2

Parcela
- pud wulę w Wielkim Krakowie, w ma- 

o w mezem położeniu, 26 minut od Rym 
ku, wolna od rewoisu demolacyjnego 
mająca HO sążni , i  16 metrów fron­
tu. 40 metrów głębokości, tuiz.-?, ka^ aj 
gruntu — do sprzedania. Cena 75oo złr. 
(Parcela oparkaniona). Zgłoszenia przyj­
muje Admiuistracya „Nowej Reformy" 
pod 2642. 2643 1 4

J a r o s ł a w s k i e
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 Kg. 3 K 
32 hal. ie« 33 o

dostanie 
na zadanie

Lo? któri* może w ygrał

2 5 . 0 0 0  K
Z A  D A R M O

ka idy kto kupuj" przeim iot złoty lub srebrny 
•a 5 kor. u S. ZAhNA, przy *1 Flory HA- 
a k ie j  1. 21 w  Krakowie, dostawcy zwiczku 
c. k urzędników państw. Ceny bez konkurencji 
zegarek nikl. z napisem .ystem Roskopf Pa­
ten t z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70 zega 
rek czarny złr. 2’—, zegarek srebrny system 
Ruskopf Paten t złr. 4-—, zegarek złocisty 
system Roskopf P aten t złr. 3 50 Bulzik świe­
cący w nocy złr. I  50, Zegarek złoty złr. 9‘—. 
Łańcuazk. srebrne od złr. 1-—. Gwarancya 
4-le tn .j W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pecztą — 
Bogato ilustrowane cenniki wymyłam darmo 

i ozłatnie. 1836 10 10

Wszyscy
lekarze pn, 1 ftyMm po użycia 

ret my ieEOliuy
poiecają mydło „Feeolinę'1 ponieważ zmar­
szczki, fa dy twarzy, trądziki, pryszcze, 
czerwoność noea itd. po użyciu „Feeoliny“ 
znikają bez śladu i ponieważ „Feeol*na“ jest 
zarazem najlepszem mydłem toaletowem do 
codziennego n ż y tt i .  Alydło „Lov»akryna“ 
jeet najlepszym środkiem do czyszczenia, 
do pielęgnowania i do upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i 
chorobom głowy, sorawia że włosy są bujne 
i miękkie, lena mydło ,,Feeolina‘‘ 'ub , uo- 
wakryna1- za kawałek I K, 3 kawaiki H 2'50, 
6 kawałków < 4, 12 K.w-lkaw n 1 W ysyła 
firma M. Feith Nacnf., Wiedeń, VI., Maria- 
n lferstrasse 45.

Skład główny w Krakowi*: J. R anak i
Spółka, drogue.-ya, ul. Szewska 5. Nadto 
ma na składzie Reim i Spółka, handel pod 
„czarnym psem“. Dostać można także w 
wielu drogueryach, składach perfum i ap­
tekach w państwie. 2641

R r t .  P P .  b E N E D I E T l N S
Woda do ust — Proszek do zoilów — Pasta do zębów

Bllxl p Poucira

O EN.TIEB IG ES I EliYir.Poudre, P&te

d es R R .P F . yiiaF'
g» r A  b b a y e  de S O U L A C

W  oryginalnem opakowania możne dostać w handlach tego rodzaju

1923 3 8

K  i  K  N E I P P A  ,

OKRZYWOWA * :
włosów

NAJIDC4LNIE«y§%A i MAJLEP8ZA
we flaszkach po 2 i 4 korony. 1491 igao

Dostać można w aote<*> K Wiszniewskiego; w handlu Reima i Ski; w droguoryi Zopotua i Sk<

L. 1199. 2614 1 3

KOlUKUliS.

Francuska fabryka likierów
»08  2 2 w  PARYŻU —  p ie r w s z o r z ę d n a

poszukuje zastępcó® na A u s M e s ry .
Tylko mężczyźni z najlepszem. poleceniami, którzy dowodnie są 
czynni ze skutkiem w tym dziale i mają swoich odbiorców, zechcą 
przesyłać zgłosz. p. F. 8. M. 4020  do Rudolfa Mossego w Wiedniu.

Wydział powiatowy w Brzeżanach 
rozpisuje niniejszem kunkurs na dwie 
poandy Vo* duktorów arogowych z sie­
dzibą w Iiozowie i Brzeżanach.

7. posadami temi połączone są nastę­
pujące pooory roczne: płaca w kwocie 
1200 kor. i ryczałt na objazdy w kwo­
cie 800 koron.

Kandydaci n inm  się wykazać:
1) nie przekroczonym 40-1 ym rokiem 

życia;
2) świadectwem zdrowia;
3) ukończeniem kursu konduktorów dro­

gowych przy Wydziale krajowym 
lun szkoły przemysłowej;

4) znajomością języków krajowych w 
słowie i piśmie;

5) przynajmniej roczna praktyką przy 
buaowie i konserw acji dróg.

Posady nadane będą na jeden rok
prowizorycznie, a po roku zadowałnia- 
jącej służby nastąpić może stabilizacja 

Ubiegający się o te posady winni 
wmieść podania do Wydziału powiato­
wego najpóźniej do 20 czerwca o r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzezany, 3 maja 1905 r.

Wiceprezes 
K o r d u b a  m. p.

4 4 W v W y > W v w v v v W v v v v \  , W w v W b6V r * łW v - V r t 4 W W W

Ka najwyższy rozkaz jego 1.1 i  ip o M ta  M i .
X X V I .  c .  k .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a

na wspólne wojskowe cele dobroczynno.

Ta loterya w zlocie
;; jedyna w  w u stry i p raw em  d o zw o lo n a  — obejmuie 1 8 . 3 9 0  
t  w y g r a n y c h  g o t « h v k ą  w ogoinei ilości & 1 3 .& S O  k o r o n .

G łow na w ygran a:

K O R O N  G O T O W K Ą ,
Ciągnienia nastąpi mooU-.olai* i« 14-ęo  ma]a 190P roku

Los kosztuje 4 korony.
Lwy są 4o uĄ^r-ia: w oddział* bnnrjj pAńa.wowr«h, W ieaea m .,  V»tden 

2,  'u a r-s t*  7 w «£. ikturt, t  lośujjnjreh, trafikach, * Uf . . r * 1 /w u tk g w y ti, p* 
o łtow yct, me#r»fic|Bych i n  kantorach 'Tjsa.uny it* — Dlr jp ,  <uq<q ■
loty ft*njr gry m  i**! # 1 0

F-zośyłkii m  *.*«. *d *f»»rr  p m to w sj.

X tr. Ł  O jM k o fi d M h o d ó e  U^taryjnyclL
(044*itfł loteryj ttaustwoiryou).

- D iukam i Literackiąi w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

T E A T B  E 0 Z r * l A l T O £ 2 I
w P a r k a  K ra k o w s k im  
P R O G R A M

1 1 k  ii R-ji. Zmiana obrazi* i komedyjki u  sobotę. 
The Greath Toronto-Troupe, najsławniejsi atleci 
świata, akt sensacyjny. Lee 5 Ramonem-s, naj­
lepszy duński kw intet tra t sformacyjny. Charles 
Cherber, niezrównany iluzyonista, przedstawi­
ciel sylwetek cienistych i żongler pochodniami. 
M flW nęÓ 1 Panem dumu“ , kiotochwila
IlUW Uob i w 1 akcie na tle  stosunków kra­
kowskich Tho Sayton’8, Lndzie-krokodyle. Ce­
cylia de Chaay, tea tr psów, polowanie na jele­
nie. i_e8 3 t’ap*lluns, tercet wokalno-taneczny. 
Bioskop amerykański, sensacyjne żywe fotografie. 
Kierownik a r t . : Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o czą tek  o  gotkz. 8  w ieczó r .  

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynkn 2403 11 0
W każoa Rieoziei? I święta: Koncert orkiestry
P Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
l’o przedstawieniu codziennie w ta ii restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

^-szoj w uooy. — W stęp wolny. 
K E S T A IU R A C Y A  K L .N O M U H A N A

I61IIP9 n sriń n b  w dobrym stanie, bardzo 
It Id liplUf 1 tania i na dogodnyoh wa 

rankach, a także sklep korzenny do sprzedania 
w Luwinowie vViadomośó: Tan S.zleski, Ten- 
czyf ska 6 w Krakowie w godz, pop. 2354 10 10

Czekolada K r fiM s
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 5 0
A D A M  A  PZASEGEnSCIO

Ułupa 10, Floryanska 2, Kraków.

P a n i o n b d  inteligentna, przyjemnej po- 
&>MC!ll\u wierzcbowności, la t 19, po­

szukuje miejsca jako bona, towarzyszka 
lub do zarządu domem. Może także wy­
jechać. M. W. post. rest. Zagórzany.

2618 2 3

C h ł o p i e c
do praktyki zostanie przyjętym w za­
kładzie elektrotechnicznym, Floryańska 
43, Kraków. 2606 2 2

K t o  p o ż y c z y
na kaucyę 3— 4000 koron, dam wysoki 
procent. Zgłoszenia pod „30QG“ poste 
rest. KraKÓw, za okaz. kwitu inserat. 

3576 3 3

Wolne miejsce
dla ucznia w fabryce wyrobów cukier­
niczych Jó ze l&  S ie rm o n te w s k ie g o
w Kranówie. — Zamiejscowi mają pier­
wszeństwo. ‘2605 2 n

nntnnnm  72737 Panna izraehtka (lo 3- 
FuiicBliiiu ŁuIDł dzielania początkowej 
nauki dzieciom na prowincję. — Zgło­
szenia przyjmuje Adolf Zlmmer3pitz w 
Skawcach p. Mneherz. stacya kolejowa.

2619 2 e

inni Po8zas-ai<5 posa-
l i!l dy od 1-go o»erwca 

A.drts. Dr 1’alińskij "Mwściskr. 258* 3 3

Źródła Wisły.
Willi i m iosikania oddzielne do wynajęcia — 
Wiad Bogdan Hoff, wmśc. aakiadn wodolecan., 
W isła, stacya Ustroń, Śląsk austr. 2559 4 8

Faeton i brek
d o  s p r z e d a n ia .  —  Pędzichów l. 18 ,

parter. 2670 3 3

Biblioteka
złożona z książek około tysiąca, treści 
poważnej, do sprzedania bardzo tanio 
z powodu wyjazdu do W arszawy Ulica 
Wielopole 1. 4, parter. D r Niemirycz.

2573 3 3

Młodszy pomocnik handlowy
z działu korzennego znajdzie posadę 
w handlu pod firmą K. Pankiewicz i 
F. Kul g w Tarnowie. —  Oferty lue- 
uwzględmone pozostaną bez odpowiedzi 

2595 2 3

Poszukuje Się

rutynowanej panny
do biura gazet i trafiki. ICaucya po  
trzelm ar. 'O g ło s z e n ia  od '12— 1, 'K ra­
ków, ul, P ijarska 9, parter, pierwsze 
drzwi na lewo. 2677 2 «

p a n n a
władająca doskonale językiem poisaim 
i niemieckim poszukuje miejsca do wię­
kszych dzieci lub za pannę skleoową. 
Zgłoszeniu pod 25£2 przyjmuje Admi­
n istrac ja  „N. Reformy". *592

NIEMA JU Ż  ASTM Y
Znika natychmiast.

Tocliwały: Sto tysięcy flan ­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors coneours. W yjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr (bary, 53, 
Bouieyard St. Martin, Paris. n e t o  10

Ilu  !!iill tĆliFG)
znajdzie stałą posadę w cukierni E. Ro­
siewicza w Przemyślu. 2538 4 4

Intellientsy spólnIK
Bzym kapitałem potrzebny do Zakładu nauko­
wego z pensyoaatenr, Dochód: 25 procent od ka­
p itału  i 50 procent z  czystego. W yczeinujące 

oferty. „Finansista 5 “ posterestante Lwów. 
2470 3 a

3a M e r l a  znm z
salon umeblowany na dwie osoby z ca­
lem utrzymaniem. Ul. Batorego 1 16,

I  p., Grabowska. 2101 4 5

intel gdntna osoba po- 
l l i l U l M l  szukuje zajęcia biuro­

wego. —  „ P o s a d  a“ puste restante 
Kraków 2459 4 i

OSOBY
szukające zajęcia biui owego zechcą się 
zgłosić do „ P o lo n i i" ,  K ia h o w , Ba­

sztowa 19. 2367 3 3

K  4 5 0 . 0 0 0
tytułem głównej wygranej w

13 ciągnieniach do roku 13
daje pięć następnjącjoh kuponów: 

losu austr. czerwonego krzyża, 
losu wteskiego czerwonego krzyża, 
lodu wegiei skiego czerwonego krzyża, 
losu Eazyllka
losu nerb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie iui
(3nia 15 m aja  .9 0 8

Wazystkie kupony w liośoi p!ęoiu raieid za 
gotówkę K 71'25 lub na 
38 raty miesięczni po 2*30 korony.

Po przesłaniu pierwszoj la ty  K 2'50 prze­
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seiwami 1 numerami efektów do których 
ma wyiąozne prawo gry i wszystkń wygrane 
są wyiączn*. jego własnośoie 2624 1 ł

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dc m bankowy i kantor wymiany

Jiiiiis tli-iilń lffl-liiis i"
Bonio (Mor.) oL Nowa 2C

Kupie =  la  W Ę G I E L  D R Z E W N Y  =
w wysyłKach mieiscowych, zaraz i w późniejszych dosta­
wach. — O łaskawe oferty uprasza pod adresem 2626 2 3 
B e x > n a , P d  7ci L w ó w ,  Klonowicza 14.

z  k o n i k i e m .

M a j l a y o a ^ i e j s z e  m y d ł G  d l a  s k ó r y .

180f 7 40

Z ^ J R Z Ą S
SROWARU PAR0WE00
RAWCIS ^KA PASZKA W GP.YSOWiE

wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące
gatunki piwa:

neiak W beczkach 1, 1/1, V* i x/8 hektolitrowych, »
ufiU-cO rO, v « ,  B oh . w beczkach 1, l /s, lU i V* hektolitrowych,

tudzież we flaszkach pc 95 flaszek "‘jm litr. lub 30 flaszek. 5/i« litr-, zas 
piwo bok we Baszkact V* litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnych.
Piwo Grybowski 1 wyrabiano jest z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek przeu. zalecane bvwa d^a bezkrwistycłi i iskonwałescentów.
Denniki wysyła zarząd na żądanie darmo i opłatnie. 9511 3 95
Przy łaskawych *amówieniaeb uprasza się o dokładny ad re s .

Eu%(ló* d lk k a iiu  b  iL  G o ria l


